
r
m i  y  « r .  2  i m )

W*r**&

PE5^UrńŁŚf-żATA aH .sisnu ła s «a*tnr«jr,= 
j  c taia  3x Ć2Z5U o.'&s ^ pripsył&ą poess-uwą

* r iew , . Łgranieę 6 złotych. K oalo «te-
* ow» w Pocztowej Kasie C>fl.:«ęanośaleweJ 

Kr 60.249
% p«R» frcjećyńssego N -rs 16 groszy.

w iiR !5; S o b o ta  3-g® s t y c z n ia  19 25
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Jedng z najciekawszych cząstek 
Mt«2» p o top i  wydawnictw, jaki gnie­
w a  Francję  j e s t  niewątpliwie emi« 

racyjna prasa  rosyjska. Podczas 
, fdi &x kłady p rasa  zachodnia, za- 
|  5ta je« t  przeważuie ogłaszaniem i 
ina l lzą  faktów cnis  azisiejsŁłigo, 
p ra s a  wseheduia, p rrea  ludzi ztę- 
skulonych  do o jezygaj,  żyjących v? 
noBt&Igji, wśród nędzy i poniewier- 
h i  tulae*.we,—myślą wy biega u s ta ­
wicznie s u  olbrzymim alcwtad^mj m 
p rzysz ło ść  i sz sk a  „.ssahów na  nie- 
ole i ziemi", zw iastujących uphdck 
n ienaw istnego  us tro ju  bclsiewic- 
k lago.

- Bffe je j  te łamach można od cza­
su do czasu wyusytae najciekawsze 
hypolozy, tyczące najbliższych pc- 
l i tyczoym  iosotr Europy. Jakkolwiek 
przyjmować ja natei j  % za&trzsżr- 
niem, gdya nlo poehudzą ze źródła 
dość bezinteresownej*, jeduakże 

1 dziś wydają się one 7> niewątpliwie 
fnaezBie bardziej piawdopoaobne, 

i niż przed półrociem, Przechodzę do 
tych  &rey-ei$hawycn rzeczy.

iugadnieiijeft, dom inają tasa  w 
obecnej polityce europejskiej jes t  

raw kosztow wojny europejskiej, 
mijając Już to, że t. iw .  „edstko- 
.raiua niemKekie" w najlepszym 
padku pokry ją  tylk* -ae„ś ogól­

nych deficytów Entonty, istnieje 
deficyt daleko groźnie iszy t. zw_ 

pośredni aeiicyt wejenuy". Przy. 
osyną tego d tug itgo  denoytu je s t  
emancypacja przemysłowa innych 
tfsęśoi świata, a « j  za tern idoia 
coraz jtriękaz* truaaoaź  w  zna­
lezieniu rynków zbytu  dla Konty­
nentu Europejs t iego .

SjtuskJeua t tgo  zachodzi a jtwiako 
jyatematyezBogo ąekkołwfek powol­
nego OLBiżama się s topy życiowej 
spo  eoziiij iw  K ontynen tu , nawet w 
ty*. a r i ja c h ,  któro bezpośrednio 
l  wojną się nie zetknęły. V  zwtąz- 
i  n z tem zachodzi niebezpieczny 
i-rccc pro ielaryzscji  kłus, śreanien, 
k tó re  były dotychczas najpatęźniej- 
ciy jx ozyanikieai hurmcnji epotecz- 
fcej Europy, f i  eo za toin idzie — 
drare-et (?> wpływów jtomunistycz- 
nycb  l zuniepoaojen.e rządzącej da ii  
iw ^ ty m  zachodnio-europejskiej i 
am*r fkeńik*ej burźuazji.

Mr er ód tej  to buriuaiiji coraz 
h ziej popularuą s ta je  się myśl 
•S iieiietiia koionji dośó wielkiej 

l ^ ś ć  bogatej aby mogia oplao^ć, 
fu lyu tŁ  zcy tu  i dostarczycielka 

su row .ć o ,  bezpośrednie ł posreame 
kO^zt* wo.,ny, a co za tem  idzie 
wstrzy iiitó spadek stopy  fyciowej 
kiac średm oa j ustaoliizować wła­
dcą m iessezehstw a nad Europą. Tą 
k flop ją  ma zostafc Rosja.

Na czoło te j  newoj toorji peli- 
(Bej przerzuoenia ciężarów woj- 
z Zaehodu na wsehód, k tórą  na- 

-?w m Teorją Małej W ojny  E j t o - 
ł ej? i«j na pokrycie skutków .Wiel- 
^ 1« ! —wysuw a sit- obeoiij, najnie 
^bugaaszy  wróg Rosji, Augljs, 
Bióra motywów gospodarczych 
wit£tt X X  go uorzeca jesaeze tra- 
^ ° j j u ą  wieku X iX -g« obawę wpły­
wów rog jjsk ieh  w Azji,

Do nieoawoR wbrew teoriem  e 
jeti' luiitOŁii pcluyKi angielskiej w*l- 
cz>r y ze sobą w Augljl t i z j  prądy 
w SiOaesku do polityki z<3wnęcriae;. 
P rąd  pacyfistyczny ^Macdocttld) 
zbyt znany, aby się nad nira trzeba 
było roiwodz.6—z tenaeneią  prze­
r z u c a n a  wewnętrznego ciężarów na 
m ieszea tis tw o . P rąd  anty-fraoeaeki 
Lloyd €leorge'a z  tendemoją wykwi- 
tow-juia Ameryui i Francji, oraz

pokojowej eksploatacji Rosji do 
wapółkiz Niemoftini. Wreszcie prąd, 
który mii odniósł świetne' zwycięs­
two, zajęcia alę ŝ irar/acnl domo- 
weroi t. j. eominiów, zacłcSmeoia 
węzłów, {ąozącyeh Eatentę, rezerwy 
woDeo Niemiec i przerzucenia ko- 
-ztów wojny na wsenód Europy, 
zwłasza źe obrona dominjów, eiqb- 
sza silą rzeczy do jalnajenerg*® -̂ 
niejśztj walki z propagandą azja­
tycką Sowietów.

2 drugiej strony  R 39)?., wyczu­
wając zbliż, ląe.e się Dicoezpieezeń- 
siwe, usiłuje drogą „wykorzystania 
proletaryzaoji klas średnich Europy" 
t . j . s g i t  cji kom uuist. oraz agitaejl w 
koioBjAch, osłabli w ew nętrzną  spój­
ność zachodu i poaw&ż^ś jego potę­
gę. Daje to jednak rezultaty  wręcz 
oawrotnes rozdrażnienie rządów i 
w zrasta jącą  solidarność m.osrszaź 
stwa, ko niedawna podzielonego po­
między poszczególne prądy politycz­
ne, nie wyłąeŁŁjąc secjallzmu, a 
dziś coraz bardziej jednocząoego 
się w obozie Konserwatywnym. 
W zraatająea solidarność zachodu z 
jednej s ilony , z drugiej z&S wzra< 
stając* wskut-Jk podenerwowania 
buta sowiecka w y iw arzają  w Euro­
pie nastró j  podobny do nastrojów 
poprzedzających „Wojn^ X r y m s k ą \

Realizacja planu przerzucenia 
bc&ztów wojny na wschód ma się 
odbyć w sposób dwojaki; w ew nętrz­
ny- lub sewr-ętrzny. Ponieważ po 
śmierci Lenina i uepopujaryzacjl 
Trocaiego au to ry te t  komunizmu 
wewnątrz Rosji upadł ostatecznie, 
zostanie więc dokonana próba za­
machu s t-nu  1 wprowadzenia na 
carów przywódcy partji  koalioyjsej 
w Rosji Wielkiego Księci» Mikoiaja 
rtikoisjcw icza. V raz  z zobowiąza­
niem ogłuszenia w Rosji Monarcnji 
konsty tucy jne j ,  m uszą zostać pod­
pisane p-zez kandydata  zobowiąza­
nia naa&Ma oKreślonyoa koncesji 
guspodarezych, oraz oczywiście 
uznacie s tarych  zobowiązać.

Gdyby ta  aroga zawiodia, pozo­
stałby wiaseiwy plan Wojny"
a celem uzysa&nia terenów dla 

zw. „gwarancji teryiorjalnycn*-. 
Krócej mówiąc oderwania pew­
nej części tery tor jum  rosyjskiego 
dla eksploatacji gospodarczej, coiem 
pokrycia naleźuosoi (aoaiogja do 
sprawy Ruhr). — Przy  tem tery- 
torjum  gwaraocy.ne miałoby objąć 
Ukrainę, Zagłębie Donieckie, Kau- 
kuz i Krym. Analogicznie więo do 
Wojny KrymsBiej działania wojenne 
miałyby się rozpocząć na połud­
niu.

0  Polsce ł Rumunji niema 
wzmianki w  tych proiektaoh. Niem­
cy wzamian, za neutralność zosta­
łyby zwolnione od części odszko­
dowań. Turcja  wzataian za „naDyi- 
t i  terytorialne* musiałaby, oprócz 
bezpośredniego udz'&łu, przeciw­
działać inwazji rosy jsk ie j  w Azji, 
oruz wyr;'.?* cię agitacji wśród m a­
hometan angielskich.

N*.
T a r  się przedstaw ia w ogólnych 

zarysach szkic przyszłej inwazji 
z&chouu na wschód. S^aitę, źe w 
tych  hypotezach je s t  mniaj fantas,i, 
n l iby  to się na p ierw szy  rzu t  oi.a 
zdawać inogłu. W wiekuXlX. z»tehód 
usiłowEł trzynro tn ie  w t a r g n ą  do 
Rosji i tylko p.erwsza próba, próba 
Napoleona I go poniosła f  asso. 
Dwie następne, Wojna, K rym ska  i 
t f  eika TVcjna, przyniosły klęskę 
p&óstwu Carów, zakończoną upad­
kiem jedynej siły, trzym ające j  na 
uwięzi prądy odśrodkowe.-.

jednocześnie obecne oHeblenie- R o ­
sji zbiegło się z k ryzysem  gospo- 
dsrezym  zachodt;, me przs«zy to 
wcale piuwom żyftiowym, według 
których  słabszy kon trahen t płaci 
kosz ta  silnieje7-^0.

Czy Polska pozcstfcuie bierną w 
nadchodzących zapasach zachodu 
ze wschodem, 0; w też zechce u aśk -  
<iować polity hę Piemontu? Csy obok 
Garibaldiego wyrośnie UiToar 
polski? — O to  zasadnicze py U m a 
na które musimy sobie edpow ie­
dzieć. W każdym rszie wohec szy­
kującej kię nowej serji napadów 
w iosatnych  dyplomacja polska win­
na zdobyć się ;.-a ton ba rdziej ontry, 
niż to było za czadów Mncdonalda, 
społeczeństwo zsś i władz5 admi­
n is tracy jne  na d Kresach uczynić 
bftrdziej twarda w walce z rebelją. 
Wdz&kia ueutreluość P o ^ k l  w nad- 
enodząoych śmiertelnych zupasash 
Rosji z Anglją  byłaby dla Rosji 
rzeczą nader ważoą. h  aeutraluośoi 
podarować p&óntwu Sowietów Pie 
możen.y.

K titim itrt Le^yuki.
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Z SROEL PLATERÓW

» ! A R I Ż  Ż h G I E L L O W A
Urodzone w Szalejkach w 1842 r„ zmsrła w V iln iednia  1 s ty cz ­

nia po długich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami

M s za  św. z a  spoKÓj J e j  du sgy oędzie o d p ra w io n a  
dnia 5-go s ty c zn ia  o 9 i pół w7 kościele św J& k ó b a , 
a po niej n a stą p i p o g rze b  na c m e n ta rzu  b e m a rd y ń - 
skim .

0  czem zawiadamiaja pogvąt«ni w głęboki ib sm u tku

S o rk u , S y n o w ie , S y n o w a  i Wteuki.
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(O d  n a ta eg t korespondent*  zp?gr&nitt<<\).

Sytuacji ws Włoszech.
Przed p3siedzeniem parłam* nto.

RZYM 2.1. (Pjt). kfielkie zainte­
resowanie wzbudza iutrzejzze po­
siedzenie parlamentu. P rem je r  tna 
wygiosić przemówienie, uzazalnla- 
j ą c t  decyzje powzięte pr»«,z os ta t­
nią rado miniairów era z politykę 
dci osiiatn «di. j s ,V 'S s p s w a i^ ą  w 
toku  przemówienia p rem jer złoży 
Kategoryczne oświadczenie wzywa­
jące wszystkich de wyrobienia w 
1 obie poorucia odpowiedzialności 
nurodowej. Co się tycz] polityki
rządn, MuSsolini ma podobno raz 
jeszcze złożyć zapewnienie o nie- 
złomnem postanowieniu u trzy-  
munsa posoju  i łudu w kraju , eto- 
cowŁnia represji  ue tyeh, k tórzy  go 
zakłocu,, szerząc niezgodne z praw- 
aą  rogh « i ,  oraz odparcia wnzel- 
k ich  1 prób akcyj ulicznych, bez
względu na to, k tóra s tron» podbj- 
mowalnby te  próby.

Zakaz wleeów i zyromadześ.

RZYrl. ź.5. (Pa t!  r t in ia te r  spraw 
wewnętrznych zabronił u rzą­
dzania  wszelkich wieców i agroma- 
dseń, zakazując przy tem  odbycia 
z&powiedz*aaego na niedzielę zebra­
nia faszystów. Ponadto m inister  
wysłał do Fiorencji specjalnego 
inspektora dla przeprowadzenia
śledztwa w sprawie wystąpień, jaz ie  
miały t . n  miejsoe onegdnj.

•Wywiad Pafa .

RZYM. 2.1. (Pat), Senat ma p rzy­
śpieszyć wznowienie swych obrad. 
Tymczasem trw a ją  w dalszym cią­
gu  narady polityków. Giolitti, do 
którego udał się wozoraj p rzeds ta ­
wiciel Pat*,a oświadczył, iż pomimo 
św iąt je s t  en tak ZŁjętym, że nie ma 
czasu na jakąkolwiek rozmo­
wę woześniej r iż  za tydzień. Podo­
bno odbywają się częste rozmowy 
Orlaudc z Giolitcim. O rlm ^o miał 
równiuź w cłksi# Świąt k ilkakrot 
nie rozmowę z S lar  arą. Rozmowy 
te m aią  oszywiście na colu zasta ­
nowienie się nad 3posobatn? wupoł- 
działT.nia w aprawia usookojenia 
w 2mo/on,ł«h ostatnio walk p a r t j  j- 
nycba Wyniki tyois roz-r.ów moją 
być r.aegół pomyślno.

W y g r a n e  d o ta ró w k i
WARtSZAWA. Ł I. (PAT) V  dzi- 

eiejezem iosawsniu poźyozte1 dola­
rowej większe wygrana  padły na 
następujące  numery:

40 tys. delarów—080.894, 
a  tyj., doi.—4ii4.314,
3  tys, doi.—88JL112,
1000 doi. — 6/7 ?7i, 08C.£7b,

127.856, 616.887, 062.666, 303.691,
681.637, 799.546, 298.716. 828 324

„Bicłfloskino".

Białoruski państwowy kinemato 
g raf—j - k  donosi „Zwieada"—^ospo- 
czął ju f  swoją daia ła inośl  Żadf-n 
fil&i nie będzie ógł być w yśw ie­
tlany bez wizy ceazu ta la tj  „Ehełgo- 
skina". „Blelgoskina" rozpoczęło iuż 
niezaleinie od swej roli władzy 
kinematogratieznel dostarczanie Ki­
nematografom mińsKiin: „Czerwona 
Pochodnia" „Czerwona Gwiazda" 
dostarczanie lilmow w pierwszym  
rzędzie aglUoy o y c t ,

Pozatem  „Biełgoskinu* w nie­
długim czasie ma przystąpić do or­
ganizacji kinematografów w okrę­
gach robotniczych i większych 
wsiach. Działalność t-wa „Prulet- 
kino" została jkoordynow atu  z ki­
nematografam i państwowemi. „Pro 
letkino* wyświetla ubecoie iilm pod 
ty tu łem  „Z i sm y  płomitnie" iiust- 
r r j ą e y  walki oolszewików 2 kontrre­
wolucją w latach 1919—1920

Uwięzienie pufkown ka Gracza.
„Młot" donosi: „W /“lińsKU a”(- 

sztowuny został praea G. P. U 
(Państwowy Zarząd polityczByl by­
ły naczeinm sztabu bandyckiej or­
ganizacji białoruskiej „Zielony Dąb" 
puUowiilk G ratz  Esieniewicz", P u ł­
kownik Ksieniewioz ostatnio sta ł 
na  czele partyzanckiego  m enu  
włościan Białorusinów, k tórych  re ­
p resje  sowieckie doprowadziły do 
częstych ezynnyoh wystąpień. Szcze­
gółów aresztowania „Młot" nie po­
daje.

, Zjazd chtopek-społenznlozek.

Bolszewicy zorganizowali zjazd 
przedstawicielek organ izacji  kobib- 
oycb. Zjazd ten odbył się w ostat- 
Bion antach grudnia. , Uchwaione 
przoz zebranych rezolucje nie róż- 
oią się niczem  od zwykłyoh ^szablo- 
nowyob z góry nakazanycn przez 
sfery Kierownicze partj i  uchwał w 
spraw ie podatków, pracy komuni- 
s>f czne) 1 t. d.

W  z leźdz ie  wziął udział renegat 
ksiąda.Ghrłczonowicz, i tó ry  wygłosił 
tam  kilka prowokacyjnych a n ty re -  
ligijnych przemówień.

Występy ks. Cbrzcronowieza.
Ksiąd? Chrzczo::owiez, jak  już 

donosiłem, był proboszczem w fio- 
śc eir W .  B lm a r y  w kl itebsku i 14 
grndniH ubf^uł^go roku wyrzi-kł 
się stanu duchownsgo, przekupiony 
przez komunistó w, jozdoozi*} objazd 
b ia iu tu - '  w ygłaszając odczyty ‘ i 
pogadstnki w duchu ateistycznym i 
operują® argument? ml ziaczerpaię- 
leuii ze szpalt  „BeaboiD ka".

% powodu jego p rzy b ic ia  do 
M ń 3ka ..Miot'* poswlęoił kilka ar-  
ry su łó w  omAwiającyeh j^go zw rot 
ku „prawdzie t. j. dążeniu do wy- 
zwmema ludzkośo! na drodze walki 
z kapitałem", , M  tymże uumerze 
znajdujem y autobiograiję nu t ego 
pioniei a.walh i z /eiigją. Przepełniona 
ona j e s t  meśoisłoSciami, które tylko 
dla oka „oświeeonycn* komunistów

cą niewidoozn*. W jednyi?; Bp. 
ustąpię ks. Cbrzezonewicz tv. i*rdsi 
4e je s t  kapłanem ed lat 17 tu. ■ nc, 
inoeiw sa l  miejscu pisse *ę skr«- 
cb^i „prawowitego kom anisty* jsśr 
przyj <>wal unitów przed 
o ie n . madifcsta. Należy pam iętać 
że m&niieet wydany był w roku 
1904 czyli inaczej 20 lat temu, 
ksiądz Chrzezenwwicz zaś w ś l e ­
pieniu raligijnem j^sze^e nłe będąc 
kapłanem przyjmował unitów

. Pudoboyoh sprzeczności p rzy to ­
czyć można mnóstwo.

Bolszewicy dem onstru ją  ebeesie 
wsa^*:zle gdzie się tylko zaarzy 
okazja ks. Ghrzczonowioza, orpsjri- 
zując Kampanie antyreligijne. Je.^t 
on obecnie ich najlepszym sługą i 
„politrobotnikiem1'.

Skotkl wywozu zneaa.
P t’zy komicarjaeie l i l - iw y m  

Handlu Wewnętrznego odoyic- r ;ę 
narada, na  k tórej po za^najomieoia 
się z rzeczywistym stanem  apriw i- 
zaeji na Białorusi postauuWjono 
u tworzyć nietykalny rezerwowy 
fundusz zooiowy w ogólnej ilości 
Łt tysięcy pudów. Faudusz  będzie 
przeohpw ywary v» Lkładnicaeh: 

Gottorgbieła" i „ChleboproduLtuJ . 
Kredyty na zauup funduszu mają 
być wyusyguowar.e w najbliższych 
duiacb przez R idę  K o a łsa rz y  Lu­
dowych.

Walka chłopów z koBunlstasi.

Ruch partyzancki -cnłopów na 
Białorusi sowiecKiej przybiera co­
raz  poważniejsze lozm iary Ostatnio 
w okręgu Mohylewskim 
speojŁlnym oddziałem miliejf so­
wieckiej i G. F  U. pod doyódz* 
twem  komisarza Kroła doszło - o 
dłuższej wolwi z oddziałem chłopów. 
W rezultacie walki dow juoa ę  "upy 
chłopów Szowczenko poległ P a r t j*  
Szewczenki w ciągu oatatnifin mie- 
oięcy dokouała szeregu napadów na 
urzęoy  sowieckie i, jak  pisze „Zwie- 
zda", wymoidowała dziesiątki k ) -  
munistów. .

Sow. bandytom i komu^storo osaczo­
nym w więzieniu BiałostocKim.'

/ l iń sk i  okręgowy oddział miś* 
dzynarudowe, organizacji k o a a n . -  
etyc-znej (ft .  0. F. F-) wyasygno­
wał s u » y  ns. zakup pudarsów i la  
więzoiów-komUDistÓT’ o^udsonych 
w więzieniu B.aiostookiem. Jedno* 
cześn'e z upominkami M o ira —jak 
donosi „Miot* —praw ił*  list, w któ­
rym  między innem* czy'i>arcy. »My» 
r  batnicy i chłopi wchodŁąoy w 
skład ałikskiej okręgowej organi»*i- 
oji tooora  nie możemy, słysząc wa 
sze jęki, dochodzące do nas, »?&■ 
k^jnie odbudowywać swą gnspu 
darhę Indową. Kret warzyć nuir 
jui się zbliża. Nieoh aasr*  oamloi 
pokrzepi was ua daeuu". L >1 p J ta  
tem  zt wiera stek ordynat a y  h v»y 
mysiow na II M .ędzynarcit‘w zę 1 
P  P. S ;ów, Łtórzy są  nazwani sla- 
gusami I sprzedawczykami.
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(huty ,Ltiu.y irodtcowej*.

Za czasów Litwy Środkowej 
przy Departamencie O św kty  istniał 
\fy dział Budoruski, na czele k tó re ­
go s ta ł  B. Tarasskiewiez (obecnie 
peaeł) ' aoaja® dto pomocy referenta  
J. Stankiewicza. Wydział ten  do 
wspełki z nenczye.-eJstwem i spałe- 
caeAttwem bmlorakkiem w prze­
ciągu 21/, miesięcy (od ^olowy li­
stopada 1020 r. do 1 lutego 1921 r.) 
założył 188 białoruskich s?kół po­
czątkowych ua terenie L itw y Śród- 
h-ewsj.

Ponadto zorganizowano zimą te­
goż roku Białoruskie Semtoarjura 
Nauczycielskie w Borun*.eh Cmsit. 
pow. D yrik to raai  j?go sfcstał p. Rak 
ftiohsjłowski (obecnie poseł).

Otóż, jak już wspominaliśmy, za 
czasów pierwsza] ol upaoji niemiec­
kiej w latach i 9 l ó — 17 na tnrenaoh 
W iłeńeaosyzuy i Grodzisńszczyzny 
powstaje 130 z górą białoruskich 
szkól poeaątkow ycl, oraz 2 serni- 
narja. nauczycielski* w Wilnie i 
Swisłoozy (seminarjmm. w Swisio- 
ezy, z powstaniem  ktorega zlikw i­
dowano ku rsy  wileńskie, upada sa­
me prsaz się z odejściem Niem­
ców). W przeoląga lat  1918—26 (łąoz- 
nia n Litwą Srodk.) powstaje 200 
z górą szkół początkowych i wsporu- 
w-efn* prz»d chwilą Seminar- 
jam  Naucz, w Boninach.

M a c y  więc do ezynienia z 35o 
sskełaaai bM cruskiem i.

Zaznaczać jaan ak  należy że jedno- 
oassnie taka ilość szkół nigdy nie 
iMntała. B-ai rusk-I# szkolnictwo 
średni* było i j&st prywatne i w y ­
kazało zn&czną odporność, Gimnaz­
ja  białoruskie pow stają  stale od 
roku 1917 począwszy. A w:ę& 1917 
rok—gimnazja w BudBlwwiu i 6‘Uc- 
ku; 1919—w Wilnie I Mińsku.

W roku 1922 istniało już 5 g im ­
nazjów białoruskich w g iam esch 
Polski, mianowicie w Wimie, t ia -  
doszkowiczach i Aródfcu wyłącznie 
białoruskie, w Nowoy^ódku zaś i 
Nieświeżu mieszane białorusko-ro- 
syjskie. Co do losów poprzednio 
wymienionych gimnazjów to Miń­
skie i Słuckie z a a la J y  się poza ob­
rębem Rz~pllt©j, g iruaazjum  zaś w 
Budsławiu. * zamknięto jesacza w
1919 r. Pozfttem istni ły przez p e ­
wien czas g imnazja białoruskie w 
Grodnie i P ińsku. W roku 1923 
zamknięto gimnazja białoruskie w 
Nieświeżu 1 Gróaka, pozostało więc 
t  tylko z i  wyżejw^ mienionych.

Lec." już z n a su n ie m  roku 
szkolnego 1924—26 Białorusini po­
wetowali s tra tę , o uwierając w miej 
so* zamkniętego nieświenkiego, 
białoruekie g im n a z ju a  w Kłecku, 
zaś w m iejsee zamkniętego w G.ód- 
k«, o*ynion» są  t ta ra a ia  e otwarcie 
g im nazjum  w Głęt>ok:em

t f  en wili więc bieżącej istnieją 
4 g imnazja białoruskie (jedno z 
aioh — nowogródzki* — mieszane; 
4 niższa klasy — białoruskie, wyt- 
s i e —rosyjskie).

Wspomnieć należy, że w r.
1920 - -  21 miał* miejsce própa 
stworzenia katedry  białoruskiej aa 
ITsiwersyteeie wileńskim. Katedrę 
tę  objął wtedy prof. Massouius, 
k to » j  wykładał pe polsku.

tfracając  do wypadków w--pad­
nie t a  wspomnieć o w> do
Sejm u wileńskiego w is.uk'. roku  
19S1. M.ancwicio ugodowa g rupa

białoruaas. p. Aieksiuku mimo spe 
cjainie w tym  celu wydawane bia­
łoruskie gazety, poniosła na wybo­
rach tych  zupełno ftasei,

W  początku rsku I92i W ydział 
Białoruski przy  Departamencie 0 -  
Swiaty zredukow ane do 1 re f e re n ­
ta  ty k o ,  k tó iym  pozostał p. Ta- 
raszkiewiez, zaś z dniem 1 stycz­
nia 1922 r. zlikwidowano referat.

Wybe, y  sejm ow e {1 9 2 2  r.)

Nftjważniajćzym wypadkiem ży ­
cia oiaioruskiego* w r. 1922 i wo- 
góie aasa in ieuym  momentem całe­
go ruehu  odrodzeniowego jes t  
wstąpienia Białorusinów na diogę 
parlamentaryzmu, a to dzięki prze­
prowadzeniu swych przedstawicieli 
do Sejm u 1 Senatu Rzeczypospoli­
tej Fańskiej, podczas wyborów © i 
19. listopada, W hriw  spodziewaniom 
zdołali Białorusini przeforsować aż 
14 swych kandydatów (11 posłów 
i 3 senatorów). N ieste ty  as ład  s e ­
natorów i posłów — w zaaczoe.j 
mierze — nie można u^nać za for­
tunny. O iie chodzi o senatorów to 
jedyni© p. A, Własow jes t  s tarym  
zasłużonym działaczem białeruskim, 
pp. zas A. Naz&rewski i W. Bohda­
nowie?, do esta tn iego  czasu znani 
jako „ruskije  ludzi" i przeszłości 
Diałorucki»j bodaj ta  całkiem nie 
pdstadają. Co się tyczy postow b!a- 
loruskicn d* się ich podzlaiic n.n 
kilka feategorjf.' Do najwybitniej- 
azych należą. Br. Taraszkiawicz, 
ks. A a StinttiewicK i Szym, Rak- 
Micha ijw ski;  dalej zaś idą O w sIł-  
nik, Kochauowict, Baranów (rei Ba­
ran) i Jaresiicz; są  to również aa- 
wni «ziala«z» białoruwcy.

Lecz co tu robią tacy  panowie 
jak  Miotła łub Jsfcowmk, k tórzy 
jedwie umaczali palce w sprawie 
białoruskiej, twłtmscea ea$, znani do 
ostatniego cat.38 jako Bruskije  lu ­
dzi", nie posiadający żadnej p rze ­
szłości w ruebu białoruskim, pano­
wie Rogala i dwaj niedoszli posło­
wie Kalinowski i SoDolewśkl — 
zaiste, niewiadomcll (L każdym 
rasie nie był to br*« ludzi, chodziło 
racz8j o wyborców).

P. Sobolewski (domniemany 12-ty 
poseł białoruski) odpadł przy  osta ­
tecznym  podziale mandatów, Kali­
nowskiego zaś, *ie zatwierdzonego 
przez Korni3ję Weryfikacyjną Sejmu 
wobec braku  obywatelstwa, — z a ­
stąpił p. Wołoszyn. Obiór p, Sc guli 
na "prezesa Białor. Kluba Sejmo­
wego, w m iejsce dotychczas p ias tu ­
jącego te  s  -dcoSó- ?  Tar&fizUiew}- 
o3a, jaki nastąp ił  ostatniemi czasy, 
da się wytkim aesyć li tyltfo po trze­
bą zaznaczenia ewstmenia  oDCzycji 
białoruskiej względem rządu, do 
«xego się aku ra t  nadawał p. B. Ro- 
gulo jako  rusofil i ipidyk^, W pra­
wdzie 1 p. Tara3zkiewicz pie je s t  
Eachowawoą, wychowany jednak  w 
kulturze polskiej, uważany je s t  za 
pelonofils, więc — raraz ie  — »le- 
odpowiedni. Chsiano go zresztą 
„ukarać" aa przyjęcie udsiału w „To­
w arzystw ie Folsao Białor udkiem" w 
Wilnie, którego był js.dnym z  ini- 
e jaU rńw  Miało ono s łu iyó  celom 
„wzajetneego zbliżania elę i współ­
pracy polskiego 1 białoruskiego 
społewzeńfttw na n ia ie  nauhi, Jrul- 
t r r r ,  h is ts r j i ,  litera tury , sstuui, 
obyozai i t. d .“, Jednakże rozpedło 
się latem l924, jeszufcił przed ?,ebra- 
nleff) ipaugnraoyjnaui.

P a rę  posfów biaiorasicich po 
pewnym czasie znalazło się poza 
obrębsm  Sbjjnu; Baranorr w więzie­

niu, J ikow iuk  zaś zbiegł ao Litwy 
(viue: proces białostocki), i l ie jeca  
ich dotychczas nie .-są obaadzone 
woDec trw ającego sporu białorusko- 
źydowskiego co do osób n&stępców. 
W szyscy  ci w jzs j  wymienieni po- 
Błorie i senatorowie białoruscy 
przosali z listy Nr. 18 (Blok mniei- 
szeóci). W iększość i*h reprezeittu je  
kierunki radykslus. Ugodowcy bia­
łoruscy („Ziaionodubcy — Bsiaeho- 
wcy*; „A-eksiUKOwcy"; „białoruscy 
aktywiści bezparty jn i")  isnów pi/- 
nieśU klęskę przy wyborach.

Z białoruskiego życia kulturalne­
go w  tym roku warto w sto  rmicć 
o prasie białoruskiej. Gazet, co-

prawda, wychodzi w Wiinie zale­
dwie dwie (nie iicząo w to efem e­
ryd wybufezyefc) d* tego niesyste­
matycznie z przerwami, lecz zate 
młodzież b ia o ru s k a  wydaje (co- 
praw da n .ezbyt długo) &ż -4 pisma! 
Studenci bialorusoy U. S. B reda- 

miesięcznik „Nssz szlach"; 
młodzież szkolna st.ar«zych klas 
gim nazjum  biał., również mia&ię 
cznik — „Maładije żyćcio*, zaś 
dzieci młodszych kli,s tegoż gimna­
zjum, craz przytulam oiałoruekiego, 
odbijała osobno ua 8/^pirografie 
swoje własne pisemira „XJ«5cbia,‘ i 
„Korka".

F  F tK reesy iitii.

W a t k a  ? R a d ic ze m .
Rszwlązaois •tronnietwr.

BIAŁOGRÓD. 11. (Pat). Dalf 
rząd ogłosił decyzję, obejmująoą I

'łuń nrfnfljdjllń nlala Im I

i i a
Przyjęcie nowereezns ha Z^mLu.

We erw artek  rano p. Prezydent 
Rzeczypospolitej po przyjęcia  ży­
czeń od personelu kanceiarji #ywii- 
nej 1 a d ju U n ta ry  przybocznej udsł  
sio n« Z ‘imek. Pc wysłuchauiu na­
bożeństwa p. Prezydent udał się ao 
sali Mafteiirołrsj, gdsie ziozyli rou 
kolejno życzenia k*. kardynał R a­
kowski, m aiszałsk  Senstu  Trąmp- 
cayńsiii, w zastępstwie mrobecaf-go 
m arszałka Sejmu wicemarszałek 
tow. Aorficzćwskt. rzęo Da czele z 
p. premjerere Grabskim i p roats  
Sądu Najwyższego p Soyda, N a­
stępni? p. Prezydent p rzes iad ł  do 
sali łw*ersiąi«j, _ gdzie oczekiwał 
zgromadzony w konrflocie korpus 
dyplomatyczny. Przemówienia w 
in m n iu  akredytowanych w W ar­
szawie przedstawicieli państw  ob­
cych wygłosił nuncjusz  papieski 
ks. Lauri. P. P razyden t odpowie­
dział na przeariówisnia nunojufegg, 
poczem p# przywitasiiu się z  
wszystkimi dypiomatŁsai udai aię 
do sali Ansamblowej, gdzie osaeki- 
wraiy już delegacjo duchowieństwa 
rzymsko katolickiego, prawosła -yne- 
go, ewungisliokśi-augsburskicgo, e- 
wangielicko-reforroowanego i w y­
znania mojźeszowogo, daiej, deiega- 
cje .Ssjmu i Senatu, Gener&licji, 
Rady m iejskiej, cenatów wyższych 
uczelni, urzędników pańPtwov?ych 
•raz  przedstawiciele różnych stołe­
cznych insty tucji  rządowych, sa ­
morządowych i prywatnych.

P& przyjęciu życzeń p. P r  szydet 
o godzj 13 ea. 46 opuścił Zamek, 
udając się do B*lweder«.

W yję te  przy tej okazji zam uro­
wane przez 26 kvy  medal* Ojaies 
Sr/, stosownie do zwyczaju rozdaje 
na pamiątkę osobom, które chce 
s sejamie wyróżnić. Ponieważ me­
dali takich szczerozłotych, o wyso­
kiej artystycznej wartości przadsta- 
wirijgcych ceremonię o twsraia  i 
zamknięcia wióo śwjętyah było ty l ­
ko dwanaście, przosuacswai* tych 
dwush dia PuiiA Prezydenta Rssc- 
szypospolitej je s t  dowodem ojcow ­
skiej miłości z jaką Ojciec Awfęly 
odnosi się do Polski. W liście o- 
dr^cznym  OJci*« Sw. w ssozegóiale 
gorących słowach udziela swego 
hłtfgosławieimwa apostolskiego p. 
Pcszydentowi Rz«czypc/cp9litej, jego 
rodzinie, oraz całemu £arodo#i pol­
skiemu.

W cza3ie hudjerioji p. Prezydeot 
Rzeazypus^oiite, wręczył J. fi. Nnn- 
ojuszowi ApÓBtplakieiflu odznaki 
■wielkiej wstęgi Orderu Odr&dzsnia 
Polski.

całość zarządzeń prsscfwko niele- r  • 
galuej działaiDości stionniot.wc 
chłopsko republikańskiego, kierowa-  ̂
aego przez Radicza. Dacyaja ti. ł i -  
kazuje: 1) NatTshmiastcwe rozwią' 
zanie pa rt j i  Radiem, k tó ra  przet 
przystąpienie »we do Międzynaro­
dówki ihłopskisj s ts ła  aię częścią 
składową aiiędayaarodo^M  kumu- 
Lisfyo7.fl«j. z) Uniemożliwienie z 
dniem dzisiejszym wszelkich wy- 
i tąp ień  partji R ad issa  na Z3bra 
niaoh, odozyta&h oraa p u b i ik k c j i^

&
k s tą te i r ,  8) Ścisłe z Ł s to s o w a n ie  srod-
ków, przey/idslacych w a r ty k u i t  
18 ym  ustawy o ochronie państwa. 
Ustawa ta zakazuje  członkom n ie ­
dozwolonych organizacji pełnienie 
czysności urzędowy«h !&b słiflby^ | 
publioaaej, oruz uniemożliwia v z j - T :"' 
okanio m andatu  poseiskitga. 4) Na- ' 
tyehm iastow ą konf^skaft a roh 'w ów S 
daielStkówą publikacji i kortspan 
derrćii partji  Rkdioza. 5) Natych­
miastowa rozpoczęcie śalgaaia głó­
wnych przywódców partji.

Areszty.

N ubbJusz  Apwotolski b Prezydunta
—- R?.tfT,4yp ^«poiit*j.

D r  i a 81 grudnia 1924 roku  Pan 
Prasy cleut Rzeezypo apel kej p rzy ją ł  
w pałacu Belwederekim Jego Emi­
nencję M«n«Jign*ra Lauri, Nuncju­
sza Apestolskiego na audjenojf pry- 
watnej, podszas której Nuncjusz 
z polecenia Ojo» Bwlętego, wręczył 
p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
wraz z listem odrącznym J, Swię- 
tekliwości, dwa m ed tle  złote, które 
w roku 1900 Papież Leor XIII, po 
rakończenin roku Świętego xtodow» 
nie do zwyczaju zamurował w tak  
zw, świętych wrotach Bazyliki 3 r .  
Piotra w Rzymie.

Rok Jubileuszowy, ezyli rok 
Święty przypada ja k  wiadomo eo 
26 lat, obeery  rok Św ięty  rozpoczął 
się 24 grudnia 1924 roku, w k tś -  
rym  to dnto przy zachowaniu ur« 
czystego cerekiODiału Papież Pius 
XI otworzył zamurowane wrota na 
cały ozps t»walna obeen*ge reku  
Swiętag®.

Psdpisanie k®nw«ncji polskó-nie- 
m ieck ie j.

Dr.ia 30 grudnia  psdpiaana zo­
stała w Gdańsku konwencji, pol­
sko-niemiecka o ułatwipniash w 
ruchu  graaicznym . Konwencja ta 
zastąpić ma dwie dotychozag oho 
wiązujące umowy, a mianowicie u- 
mowę o ułatwieniacb w m ałym ra 
chu granicznym, podpisaną w Po- 
zk&niu 29 kw ietnia  1922 r. oraz 
umowę o górnośląskim pasie g ra ­
nicznym, podpisaną w War- 
szfcwie dnia 23 łutsgo I 924 r, Do 
ozŁsu wejścia w życie now6j kon- 
wenc,i obserwowane nędą przez 0- 
bie strony  postanowienia »bu do­
tychczasowych. Nowa kunwunsja 
różni się d*ść znacznie od dotych­
czasowych wprow&tlzając przepisy, 
któTe skazały  kię keni^czne r.a za­
sadzi* poczynionych ao św iau c^ ń .

WiEDEN. 2.1. (Fat). „Neue Fr^.ł 
P resser donosi r, Zagrzebia, żc f  
■naga dsisiejssege przodpołudnl-, 
&reszt4wauo drugiego wice prezos;-. 
partji Radicaa — Prodaweos, ora:* 
i-go  sek re tarza  p a u j i  — Krjowicsa 
Pieiwśay wiae-prozes partji  dr. M& 
oak nie mógł b j  € aresztowany, 
gdyż jsko  cMonek głównego kurni 
ta tu  wyborczego je s t  n ie tyka lny  
U wielu człoaków partji  dokonane 
rewizji.

Z Firrfandji.
Służba paómWbąą kooiet.

U c h w a ła  ko n »su m o ł& .
Potępią Trofkuga.

Nao« korespondent * pogranicza 
dci.o»i:

PrHedgta wieiei fre uanskiego zw ią­
zku  młodzieży komunistycznej w 
rozrn®wi* % przedstawicielem „Ro- 
sty* oświadczył, ie  na Ejeadsie swią- 
»ku po wycłuehaniu re te ra tu  o „le- 
ninizmic* i „trackizmie" sjaad 
uchwalił pGtępić „trockism* i pn-
SfEeć biuro p®Iitye*ne w sprawi© 

oisirewizr-cji ruchu  komuniatycane- 
go wc ł ra n c j i .  Dilej z jazd potwier­
dził w szystk ie  ucjjwały K ‘m'a (ko- 
muni»trczi«ej międzynarodówki mło­
dzieży) i>nz postanowił dąźyó d® 
pvj vks,zuał»cni» komzomołu francu­
skiego w tototny lenlnswski zw ią­
zek m5#dzieśy.

,W  Komisji pr^ygotor/ającaj pra­
wa powstał p ro jsk t  prawa o s łu ­
żbie p-iństwowej kobist, Zgodaie 
z projektem kobiety mogą zajmo 
wad na służoie państwowej 
kie stanow iska 1 posiadać wszeitójB 
rangi. Wykłuczoaa je s t  ty 'ko  g ł u ż *  
sądowa i wojskowa. P race  w y i a B  
gające siły fizycznej mogą być p fjj  
wlerzane kobietom jedynie po ckr© 
śieniu w sażdym  poszczególnym 
wypadku że kandyda tka  im podoh 

Pro jek todaw cy nis dążą do ł j - 
pełnugo zrównanie • kobiet, »zasra;- 
ezająo, iż istnisj : wiei© stano wist 
na "których mężczyźni są bardzu j 
odpowiedni, tak: np. s lużb i  dypio- 
matyozaa i kocaa, i rna ,  więzienna, 
policyjna, rzeczna i t. d.

Zwiększenie godzin pr&jy.

Zgodnie ze specjalną k la u z u r  
ibtniejącą w praw ii o ośn -o-godBin^ 
nym  d n i t  p ieey  fin »dau
wpror-adził na rok 1923 pewnii J 
odchylenia od casadniezego p r z e ­
pisu. W ab których fab ry iach  pra*.
- ującycb całą dobę daień robocajj 
dia dorosłego robotnika może liczyć j 
168 godzdn na 8 tygeamw. PrĄoa 
tego cały szereg prac w yję ty  je s t  
z pod praw a o 8 godfc. dslu , r,. p. 
prac* pray  budowie portów, ćróg, 
Kolei, mostów, budownictwo wiej 
skie i t. d
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K o r n n a c ja  B o le s ła w a  
C h r o b r e g o .

Ud kilku tygodni z eoraz to 
w lę rszem  zaintereeowanieuŁ om a­
wianą je s t  spraw a dzuwięćseUet- 
n ie j  rocznicy koronacji królewskiej 
w Poiscj, doironanej ^rzea Bolesła­
wa Chrobrego, jako doniosłej da ty  
w daiejack oudowy pańsowa pol­
skiego, znacząaej m oment osiateez- 
ny  jegc konsolidacji w ew nętrznej i 
uniezal s inienia się na zewnątrz. 
Może nie od rzeczy będzie p rz y ­
pomnieć wam nki wśród j tk ic h  ta  
koronacja  nasiąpiła  i poglądy j a s ie  
naowcza® co do niej panowały, 
ażeby rorjentowaC się w doniosło­
ści tego faktu nietyłke w tern ś w ie t­
le. w jakiem  n*ń dMśiaj spog.ąda- 
niy, ale w sy tuacji  ówezeenej, w 
etos u n iac h  Folski XI v.

8 pri iwa uzyskan ia  korony kró- 
iewakiąf ciągnie .się w łstoc.e prżez 
cało panowanie Bolesława Chrobre­
go, przedewuzystkiem  zas od s ły n ­
nego zjazdu gnieźnieńskiego w r. 
1000, na  k tó rym  jednak  wbrew 
niejednokrotnie pow tarzanym  po­
glądom, o isto tnej koronacji B o1«j 
sława przos Ottona nie oug ło  być 
mowy. oyaiboliczny gest włożenia 
zorony na  głowę Bolesława przez 
Ottona oznaczać mógł bowiem co- 
na jw yie j  wolę Ottona 111 ca do w y­

niesienia Bolesława do godności 
królewskiej. Korcnaeja  wszakże me 
mogła się odbyć bez sakry, bes 
pomazania, aa k tóre  potrzeba było 
zgedy Rzymu. Tej, |ak  wiadomo, 
nie o trzym ano, a rychła  Śmierć 
Ottona 111 i objęcie rządów przez 
nieprzychylnego Polsce Henryka 11 
odsuwały cały plan w daleką p rzy ­
szłość. Jest  jednak  rzeczą sharak* 
terystyozną, źe późaifcjsza t r a d y c j t  
historyczna panująca  w Polsce 
pojmowała ten ak t  jako koronację  
i źe po Gallu, k tó ry  pierwszy dał 
je j  wyra*, powtarzali j ą  dalsi kro­
n ikarze. Na tern stanowisku stoi 
też zupełnie wyz«źrie i Długosz, 
k tó ry  od uroczy-steści gnieźnień­
skie?, do k tó re j  nazywał Bolesława 
kidęoiem, zaczyna go sys tem atycz­
nie ty tu łow ać królem, związku 
z tem  źródła ts  milczą o Istotnej 
koronacji Bolesła wa u schyłku jego 
życia. Że tan pogląd na znaczenie 
&ktu z  r . 1000 R»a odpowiadał 
isto tnem u stanowi rzeczy i stano­
wisku samego Bolesława i jogo 
współozesnyo ,, tego dowodzą '  za­
równo nieudrłe  s taran ia  polssfe w 
Rzymie, j a k  i przeprowadzenie zna ­
nego ak tu  koronacyjnego pc upły­
wie ćwierć wieku. Czerpiemy o nim 
wiaaomości wyłącznie ze źródeł ob“ 
e y o h ,  D ie ra ie c k ic h .

Źródła te  podają z resz tą  wiado­
mość ową niezmiernie lakonicznie

no tu jąc  ią zazwyczaj w związku 
ze śm iercią Henryka II. Oto n a j ­
ważniejsze z pomiędzy nich: Roesnilt 
Korbejs/ci r 1026 „Panował wielki 
głód tak, źe bardzo wielu *eń p«- 
m»rło, panowała nadto i wielka za­
raza. W  tymże roku pom azany zo- 
s ts ł  na króla Bolesław, Słowianin; 
niedługo petem jednakże umarł*. 
Rocznik kwtdhnburtM  r. 1025: „Bo­
lesław książa p o i’ki, dow’sdz?avfszj 
się o śmierci ce^atza Henryk* i 
wzbiwszy się w dum ę ta k  dalece 
przepełnił się trucizną pychy, że 
przez zuchw ałą  u zu rpac ję  ka^ał się 
pomszać i włożyć aobin koronę. Po 
k tó iem  to wszakże śmiałem nu- 
cbwal8twie wnet nastąpiła  poronta 
Boża. "W krótkim bowiem czasie 
spadła bowiem na niego sm utna 
śmierć". Rocznik inagdeourini ogra­
nicza się do podania pierwszej 
części powyższej wiadomości o 
zuchwalstwie Bo.esława, b*8 szcze­
gółów tyozą-iych bliskiej jego śmiar- 
ci W  podobny sposób opisują ten 
wypadek ina© źródłu niemieckie, 
jwif Wippo, któ-T pod rok 1026 za­
znacza iż „Słowianin Bolesław, 
ksiąae Polaków przywłaszczył sobie 
insygnja  i ty tu ł  irrolewaki z krzyw* 
dą króla (niermsekiego) K onrrda  
ftiastępcy Henryka W). Lecz śmierć 
rychło jego zuchwaistwo unicestwi- 
ł° “. Tego samego zdania j©et i 
A.nnalista booto.

Z tych ekrum uych wiadomości 
roczńlkarskioh wynikają  nas tępu ją ­
ce pewne szczegóły; r.Oto, ż© koro­
nacja  Bolesław* ‘ pozostawała w 
źwiązkfi; ze śmiercią nieprzyjaznego 
H< nryka II, k tó rą  na  dworze pol­
skim uznano sa  ko rzys tny  moment 
do wyzyskania swoich planów, że 
koronacja  Bolesława nie o wiał© 
wyprzedziła jego śmierć W szystk ie  
inn* m em enty  nie wyłączając do­
kładniejszej da ty  koronacji Boh&ła- 
wowskiej, k tó rą  bez bliższego u z a ­
sadnienia wielu kiadzie na Boże 
Na"odzerJ% polegać mogą Jedynie 
na kombinacjach, z  tych 'd w u 'p e ­
wnych przesłanek vvjdobytych. 
P rzećew szysik iem  więc dadzą się 
u tałjć pewna ram y chronolcgiczue, 
W iado’i;em jest, że Henryk II zrnarł 
w llpeu 1024 r. i źe śmierć Brie- 
sława "Chrobiego p raypaaa  wedle 
wywodów Balcera i (Genealog ja  P ia ­
stów) na 17 czerwca 1025 r. Nu 
ten  zatem okres od Jipca 1094 r. 
do czerwca 1023 r. p r z y p r ^ ć  m u­
szą staraniu Bole*!? d - ip r  lęj 
oraz p i/eprow adzenio  3 *rsej&s koro­
nacji. ?  tern zaś prze oh /dzimy do 
rozważenia pelityczcycb'^warunków, 
wgród jakich dokenała się korona­
cja.

Wiemy, że przsprowadzoną oaa 
została w sdle przy ję te j  powszech­
nie zasady p nnazan-.a i włożeni© 
korony.PemaaaEua dokonywmł przed­

stawiciel Kościoła, a rcy b isk u p i,aL .  
źaleński. Czy dokonywałby go cc* 
zgody Rzymu? Bnrdao to przyp *sr»- 
czenie je s t  wątpliwe. Naipierw 
tego, że jeśli Bolesław chciałby był 
dokonać koronacji z pominięciem: 
tej zgody, to tnógi to uozynlc < 
wiele wcześniej, choćby i w dobii 
korzystnych wojen z Henrykiem 
Puwtóre zmiana na tronie papie- 
skim, jt?ka wówczas .nastąpiła  ot, 
wiarała Bolesławowi widoki ła tw ie j­
szego niż t,dotąd obiegnięcia zgoay 
ze s trony  Rzymu n? Koronację, t j®  
więcaj, że woł ec- zamętu, jaiti 'tifyĘjt j ,  
nował w Niemczech chwilowe p 
śmierci Henryka II, papież nie pi* t 
trzebow ał się obawiać politycznego 
nacisku ze strony cesarskiej, ż  tej  
też przyczyny ra ls ta ioby  raesą,! 
odbudowywać sobie bisg w y p a d ló ^  
w następujący  sposób: Nu wie^ć ę 
śmierci H enryka II, 3olesław, kiói.3
0 sy tuac ji  w Niemczech doskonal* 
był zawsze poinformowany diiięk 
u-iziymy wanym tam  wywiadowcom^ 
spodziewając się z ianeszek  w.N.em- 
ozeoh, k tóre tam  istotnie wybu.Jitj
1 nie potrzebując się na razie oba 
wiać przeszkód ze strony  cosar 
nkiej, postanowił wyzyskać momeni 
prŁjjśoiowy dla swoich celów poli 
^yozni) oh. Prawdopodobnie jego sta 
ran ia  w  Rzymie o zgoaę na koro 
maoję przypaaałyby zatem na lato 
i na wczesną jeeień 1024. Nie ulęga
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S p r & t f y  g o s p o d a r c z e .
u ta lem a  iiterf« iacji art. 1 i f  p,  

taawczie Nadrwycz. Kom Razjem-
ezaj.

W dniu Si pyudaia 19S4 roka 
pektor Pracy XII O k rę g i ,  p Bole- 
w Leszczyński ®raz Nucselnik 
działu Rolnietwe I Weterynarii 
ządu Delegata Rządu w Wilsia 
Wacław Szaniawski na sku tek  pis- 

Rady Wojewódzkiej Związków 
mian Ż, W hsńskiej z dn, se grud- 

1*24 roku i na zasadzie art. 4 
stanowienia Nadzwyczajnej Ko­

ni L;;jiKozieiHe*®i z dnia 6 grudnia 
19Z4 r o k i .  u-sraifijąceg* warunki 

idy i pracy stałych robotników 
jiówkowycb, rozpoznali *pr£wę 
,ierpreU.cji aft. 1 i » tegoż poata- 
w iecu.

fefPo  wysłuchaniu opinji przedsta- 
l.foii Rr.dy Wojewódzkiej Związku 

mian Ziemi Wifofińkiaj oraz przed- 
wicieli Związku Zawodowego Ro- 
oigow Rolnych Rzeczypospolitej 
stfoj i Chrz»śoi!ań<ckiego Źwiąa- 

Kśwodowego Leśr.ik#w i P ra ­
cow ników  Rolnych, a taKżo po do- 
kfoinem  rozwazt-riu estokszcaHu 
sp raw y  Inspektor Pracy XII Okrę- 
g a  oraz Nssczt-ir k  Wydminiu Rol­
nictwa i Weł erynarji urtaiili co na ­
stępuje:

Rozbieżność poglądów w rozu­
mieniu przez organizacje z&woao- 
w# pracodawców I pracowników 
rolnych art. ł  i 9 postanowienia 
Nadzwyczajnej Kumisji Kusjemozej 
z dnia 6 grudnia i 934 r. polega na 
tsia, iż Zwiąosk Ziemian uważa, że 
starymi robotnikami dniówkowymi 
w rozumieniu piistinowiecia Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej 
s ą  tyiko d  domowaicy o rdynariu ­
sz*, domewnley komornika i do­
mownicy rzemieślnika, z k tórym i 
zostaną zaw arte  w tym  względzie 
indywidualne umowy pracy, pizy- 
c z en  fakt przystąpłeaia"domownika 
do pracy po d r iu  1 atyasasia 1926 
roka  nie oznacza jeszcze zawarcia 
aoifiwy, — zfcfc Związek Zawodowy 
Robotników Rolny eh Rz^psypoepo- 
’itej Polskiej j e s t  zdanie., 2e o la ły - 
ni robotnikami dniówkowymi eą 
wssyney domownicy, k tó rzy  po 
'n iu 1 s ty w n ia  1925 roku zostali 

-ys procy przyjęci, z  w yjątkisa . 
sątrudnionfoU dorywczo.

Art. X p łs tsu sw ien ia  Kad^wy- 
jnej Komisji Rozjemczej z dnia 
rudnia 192* roku  ustala, że po- 
tiw-enie to  stacuw! podstawę 

zawieraniu uniOw ihdywidu- 
t  i!n oh. — i przewiduje, że umowy 

inuT^id*Łlne, &uwieri|%oe warunki 
ma-bj korayrtne  di& pr»covrnlka 
s i ł  ustalone w postanowieniu, z 
m«cy praw a ulegają w stąp ien iu  
p lu s  tc postanowieni®. D daj art. 9 
iegoż pesuanowiania prsew ićuje, że 
tta tw ilą  z«w*rcia takiej umawy pra- 
«0<awe» je s t  •teowiązany dh4 s ta ­
ła eodaianna zatrudnienie, a pra- 
oowntjc stale uezęsicaać do pra- 
« / .  — prayeiem pracownik w tym  
wypadku m ota pracować poza fol- 
warkiem przed wygaśnięciem ter- 
mPm trw ania  umowy tyiko za sgy- 
g ą  prseodawry.

U myśl ogólnych zasad praw a 
cywilnego oraa uataw odaw stw a ro ­
botniczego przyjęcie praoowniha do 
jtrnjy xa skrosionem  wynagrodze- 
s i r n  oznacza zawarcie a t y m  tr---. 
owwnikiem i*dywidua'E#j Uu.. j  
p rk i j ;  z tegc s m e g o  założenia 
wychodzi ert. 18 ustaw y z dnia

1 s ie r p n ia  19! 8 r o k u  (D z. P r .  R . P . 
N r . o*  poz . *»4 ).

Z p o w y ż s z e g o  w y  a  tk a , że  s t a ł y ­
m i r e b o t n i s a n i  d n  ó w k w w y m i w  
r o z u m ie n ia  p o s t a n o w ^ n i *  N ud- 
z w y c s ą in f t j  K o m ia ji  K o z je m c z # )  z 
d n ia  t  g r u d r i a  1 ,8 4  l o k u  r ą  c i d o - 
m e w n fo y  o i d y n e r j u s a a ,  d o m o w n ic y  
k o m o r n ik c  i d o m o w n ic y  r z e m ie ś ln i ­
k a ,  % k tó r y m i  z o s .a a ą  z a w a r te  
z g o d n ie  z  a r t ,  9 tb g e s  pv& ta .aow ie- 
n ia  p o  d n iu  1 s ty c z n i a  l f t »  r o k a  
in d y * ? id u a la a  fem o w y  p r a c y .

Ł - i t r a d n ia n ie  d o r a o w n ^ a  p o  d a iu  
1 s ty e z n i a  i» S a  r o k u  o s n a e z a  za - 
w a,-# le 3 a i tn  u m o w y  i a d y w l i u a l n e j  
» a  w o ru n k fte h . p o s t s n o w is m a ,  t  iie  
l a k ie  z a t r u d n ia n i e  p c ią a z o n w  j e s t  z 
ż ą d a n ie m , a b y  d « n ? o w n ik  w  « !ą g u  
p e w n e g o  c h o s ia ż b y  n a j k r ó t a j e g o  
o k r e s u  c z a s *  p o z o s ta w a j  d »  d y s p o ­
z y c j i  p ? a e * d a w * y  i n ie  m ia ł p r a w a  
p r a c o w a n ia  p o z a  fo lw a r k ie m ."
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W I L E Ń S K A
—  P o la n ia  E e s ł i iu ta .  Z e o ta ly  o- 

g ło sz c .n e  o d z n a c z a n ia  P o lo n ia
tu ia  n a  r o k  1926. Z a , p r z y k ła d e m  
l a t  u b ie g ly o h  W iln o  zo s ta ł®  o m i ­
n i ę t e  z e  s p e e ja ln ą  e ta r a n n o ś c lą .  Z  
V  Ina o trsym & U  o r d e r  je d y n ie :  d r .  
J ó z e i  Z o m a e k i  p r e f .  u i ; iw  — k r z y ż  
k o m a n d o r s i t i  (lii k i.)  a  IV  k i. p .p . 
B o g u s ła w  B o s Łcki, dyr. d r . w o d - 
n y c iB, O lg ie rd  M iU incw & kl, n aez . 
w y d a . p r s z  D e le g a tu r y  R z ą d u ,  Jan 
P o p o w łe z  .p r e ie *  d y r e k c j i  p o e s t  i 
te i .;  B r o n is ła w  Z a p a ś n ik  d y r , g im n .

W ie lk ą  w « ti( g t  o r d t r u  o t r z y m a ł  
V ł  ^ e y m o c t ,  & k l. U g ą  o r d e r u  
n .p . S tsn is iłf iw  K a r p iń s k i ,  p r e i e s  
B a n k u  p o ls k ie g o , K U r o e r  w ic e - m in  
s k a r b u ,  R a o sy n « V i w io #  m in . r o l ­
n ic tw a .

—  (k) W yjazd r  0 . K a lin o w sk i» £0
Ns. d z ie ń  a styczn>&  r . b . w y z u a -  
c a o n y  z o s ta ł  z j a z d  w  W d a . w i e  
w o je w o d ó w  z  c a łs j  R z e o z y p o s p o l i ­
te j ,  n a  k t ó r y  w y je ż d ż a  o d  w o je ­
w ó d z tw a  w ile ń s k ie g o ,  w  z a s t ę p s t w i e  
b a w ią c e g o  o b .eeu i#  na u r lo p ie  p& na 
W ia o y e ł iw a  i ł? c z k ie w i« z a ,  p . O l­
g i e r d  / l a l f r jo w s k i .

—  (k ) CeBy n a  p rz e s y łk i  p u cz to -  
w «. O d d n ia  1 s ty c a r u a  i 9 i 5  r  m i-  
a i a t e r j u m  p o c z t  i t e l e g r a i u  u s tr .n o -  
w iło  n a s tę p u  jsiio  o a n y , n a  p r z e s y łk i  
p o c z to w e :  w a g i d o  1 k g .— 6U g ro -  
s z y ,  1 do  6 k lg r .  —  1 sT. 60  g r . ,  S 
d o  10 fe lf r ,  ~  g  a i  60  g? .. l o  *io 
1 *  k g r . — 4  e ł , 15 d o  zq  k ig r .  « z ł:

— Agencja pocztowa na. Sowym 
Swiecis. Z uoiem i 6-go g r a d n i a  
b . r .  f lo s ts ła  B ru c h o m fo n *  a g e n c ja  
poetfowa Wilne 8 p?2y  cl. Tysen- 
h » u so w < fk ie j 23  ( - iz i^ in ic a  m ia s t a  
„Nowy Ś w ia t" ) ,

—  (k )  Z j-z d  n a u o z y e ie li szkó l
ir e d ? ,iu i  D m o s z n y  f i js s d  d o fo g a tó w  
z w ią z k u  a & w e d o w eg o  in .u c z y # is l-  
stw fc s z k ó ł  S re d B ic h  w  W a rs z a w ie ,  
p ie r w o tn ie  E&jutw. id ^ i^ n y  n a  88 i 
2 9  g r u d n ia ,  o d b ę d z ie  » .ę  4  i i  » ty -  
•z .ń ja  r .  b.

— Syndykat Łzist.nik&rzy Paiatósli
w  V !lnie otrzymał dnia 2 go b. m. 
od Syndyfeata Dzienniksysy Pom or­
skich zrprogzenle na mający się 
odbyó w Cboiiiicach (PcaKŻr^e), ws 
w torek dnia ó. b. m., w alsy zjnzd 
całonków reoczonego syniykzstu. 
Program togo Łj&zdu zapowiada 
między umemi wybór za^zaciu, ko­
misji rćwizyjnaj, komio.U zarobko­
wej i sądu fosiemczogo. Po skoń­
czonych obradaeh odbędzie się 
wspólna uczta k o ^ ż e t łb a ,  nasŁep- 
nie raut, Dotychczasowy m presessm 
Syndykatu Dilfionikarzy podsorskict 
—j«e!t redaktor  A. Markwles, St%ła 
siedziba zarządu S yndyka tu—G ru­
dziądz, P isc  ^5 styefcpd* Nr. 16

— Wyałrdy o tfilnie. W  niedzie­
lę 4 , I. b. r. w fokaiu szkoły ?o- 
w tzecheej „Świt", uh Pohulanka 8, 
o godi8i/d« 10 rano odkądzi* aię 
w y k ła d  D-ra Zahorskiego z cykla: 
BET:s to r j ;ł ^'ilna na tle hlstcrj. K ra­
ju “.

— Koaeert u rz ą d z a n y  przez N a ­
ro d o w ą  Or^kB zaoJg Kobiet odbędźfs 
się dziś w sobotę w sali Saiaha- 
ckiek, początek ». godz. 8 Posłyszy­
my nieznany jassoze w  Vilaie du ­
et w artystyczaem  wykonaniu. 
Współudział oltieoały parde: S w ię -  
cicke, Hendrychówna, Sumorokowa, 
Klocka 1 terce'- pauów: Jaetrsęb- 
ssiogoSzm i-iti  i S ępjńikiegd. Soiiw , 
deklamiisjR i m uzyka w ceoiousj 
p rze /  Wilno interpelacji sapewnla- 
j » miła spędaeni.ó wisezoru, Ceaa 
bifotów od 6 zł. do 50 gocazy: do 
nabycie przy w e jśd u  na kmearc.

— Jauełtis w nurach Fraacisz- 
ksś ik icb  odegrano będą w dniu 
4 go stycznia, w niedzielę. Ceny 
miejsc od 50 g». do 2 sł 50 gr.

^ f f g S C ! d?YDAWW kC2|

- -  <r. B.rd ^Oiisb paezozy", ..pow^ers- 
nlfc z borć(F Ktnfcrylfaóskieb Ilustrac ja  
Wi rszawa Gebathne. i W olff 1924. W yda­
nie ósme. Wypróbowanej wsrioSci lek tu ra 
(jla miodzleiy.

— Kaiundarz Jafrrmaeylny Za'.ad^*:i•0O, 
„ a  rok lM 5-ty. Wilno. Rocznik awud?iepty 
Z rzeczywiście łnform acyjnycn kalanda- 
rs6 \r — l.ajiepezyi

— ju lj j js  SJw aeki: ,0  Janku, co p<*o« 
ozył buiy* »łajki dio małych dzieci — z Ilu 
iir a tja m i Gardiiskia^o. Warsc. Arct. 1924

— Jan firtbowikl: .Finek* Znakomite

epawiadanie dla dzieci 9 psie (z Unstraoja. 
mi). W /danle drugie W arszawa. Arct. 192w.

— W T«órezodei MJtóei Polski* zesta­
wia p Z. u^dc-FOki dwu pemniki W arsza- 
w*a‘. Duiikewsklego co Krakewskietn Przed- 
m lcioiu i w tlriok l P rcn as.k l «  W llją — 
i y s»- ,Z4aJo się, 4* w SakłepotoBlu t!_- 
*ów  ‘oboe pomnika bnntkowoklego Ject 
ce l głebozoge niż zwykle nieuctwo 1 onto 
smlolenlt wobea nowego przejawu zztnki, 
Jak się zad zaehowują rzcize u stóp Wlc- 
kiułrioza n Wilnie — nie w iem 1. W ie * y  
p. ladowokia-nu słażyó śróaiową inlerm a- 
i ją  azwZzo wllekskiB są  bardzo a bardzo za­
kłopotane; sksw«t bardziej niż tłusty war 
naw okle —ule mogąc w żaden spoaob ćo- 
bTó *lą na kult potz. ornożes za p^zyzłsdoM 
np. otar-iżytnych Aoyryjctykdw P. B idor 
oki j-b t yrzekcaany, że stan^ó ma w Wil­
nie pomnik Miekiowicsa według raclo lu  
prof. Pronoszkl „m ający trwad w ciągu 
wieków, dla szeregu pokoleA*. Meismy la- 
gownU p. Badowskiege, że r re b ls j słodee 
żwiectó b jdzie o półnozy nlżl sianie się 
o i  poscbnegol

— „Ilio.racjt". (Nr. i 21 25) GiJkawa 
fotografja S leakiawicsa z  / tk u  lP ld  go 
n  otoezeniu rodzimy i przyjcciół u pp. P ł  
derew safet w S^w ijcarjl, mało zoane pe- 
pierslo b .enk i.a loz  d iu ta fraucuzkio^o 
rzeźbiarza Black‘a, wizerunek nejplęknlof- 
szej eanny w Ameryce, kilkanadde wize­
runków dzisiejszych 'fODlet najnlopospo- 
lltzzyob, nlssodzlsnayeh, zajmujących s ta j 
nowizlra, e jaslch  *<ą irh  mLtkom 3 pew- 
nofsslą ula iu ;ło  posledzsnle Ligr Narouów 
w Rzymiu etc

TSATR i m z

—  Władysław do loody. Cn. S go b. m. 
będziemy mieli w teatrze Polskim premje- 
re — najauteatyoznlejszą i ped wielu wzglą­
dami sensacyjną.

Wchodzi na scen? n i g d z i e  d o t ą d  
n i e  « r  a n a sztuka W ładysława de Bon 
dy .P o  burby* — rozgryw ająca się cz^Sclą 
w W arszawie, częścią sre dworze kresowym 
podczas napadu band dyw ersyjnych.

Władysław da Bundy j*9t rodowitym  
wilnianinem Tu w W ilnie ucząraozałdo gim­
nazjum, tu, mając la t 17 zaczął pisać poe­
zjo i drakować je  wileńskich czasopismach.

Tu też w Wllaie, wiosną 1903-go te a tr  
Polsai wystawił jego sztuaę .W pętach*

Po otrzym rulu m atury wyjeżdża Wł. 
de Bondy z Wilna do Angljl, na wyższo 
słudja które prowadzi dalej w IPeiersbur- 
gu. utrzym ufąc sta ły  kontakt z *mlaotsm 
swojem rodzinnem tudzież z prasą polską, 
zasilając Ją korespondencjami 1 poasjami.

W Petersbnrgu zn-ny tea tr  m in jatur 
„Lstuczaji ray9z\ oraz lun? te a try  ro ­

syjskie prowincjonalne w ystaw iają w tło- 
m»czen’.u kilka utworów dram atycznych 
Bondy‘ego. N a scenie polskiej w Wilnie, 
w 1914 osiąga znaczny sukces sztuka jego 
„Splątane alei*.

Burza wojeuua pi zerwała czasowo dal­
szą ł>ondy‘cgu działalność literacką. Wszedł 
do dyplomacji, pernląo odpowiedzialną s łu ż ­
bę urzędniczą w kilku po kolei p o se l­
stw ach na.-zyeb zagranicznych. ~ ' ;

Po wojnlo, w 1919-tym wydai tom poe- 
syj .D ni moje młode*; w pismach drukował 
poezje, s tud ja 1 szkice U tsraoaie; p rze tłu ­
maczył wespół z żoną p. Zofją z Łempis- 
Kich dla tea tru  Narodowego głośną sztukę 
fińskiego pisarza A. Jaryiinom y .Ludzie 
północy*, przygotowuje do druku nowjr tom 
poezyj, opracowuje nowy trzyaktow y utwór 
dram atyczny. Od 1922 go je s t ezłenkiem 
Zwlązeu autorow  1 kompozytorów scenicz­
nych

Stale mieszka w Warszawie, pr&ouja • 
na etatowej posadzi# w m laisw r.w t.e  spra*- 
zagranieznych. --

N - p rem jtrz t .Po burzy* obseny b ę ­

dzie w teatrze Polskim . Kf.r.
— .T eatr Folskl* Dzló i ju tro  .P an ca

Umil fta AwQV ft** • ‘
— Przodztawlseie ezkolni W nleczie ę 

o g. 4 ej pp grane bądn dla ezkół .Grube 
ryby*. ,

— Z eperetkl. Driś .H rabina Macica
— Cana w grenosisjaoh jako p P- 

łudnlówka ukażo się w niedzielę o g. 8 m 
30 pp. po eenocb zniżonych, w obsadzie 
premjorowfj z u Kawczką.

— PawrarzenH' prsmjery Baletu. W n  - 
dzielę o g. 8 sj wieci znakomity nasz jir* ■ 
spół baletowy powtórzy cały  program  s i 
wezt>’<»wyI na który słożą s lj: .Kapr.. s 
Wioski* — Czajkowskiego, „iuiiati, K e'ężi- 
eowa* — B ajtuo reuą , „ ie flr  i P lora“ — 
k«nin*zK< i „Tańce-- — C.-tega. Różyckiego, 
Moniuszki i inn. W Baleele oprócz zespołu 
stałego blerą udzlai. cały seepói chóru op e­
rowego, liczni debranl soliści i statyści 
D eseraeje 1 kobtjttiuy specjalnio wykouai e 
w prasi <ai te a trd n e j, w#dłsg wzorów E. 
itazlmierowsklegu.

— Opera m sza  od kilku tygodni p-a- 
cn je nad nrzygotowanlbm „A idy“ kióra się 

'u a a ż e  w połowie blsżąeego m irslące; opc-
rarkr zaś przygotowuje „lveTu-j“ opere tko­
wa Nals-ina p. t „Karaaw»ł królew ski".

Z  C A Ł E J  P O L S K I .
—- Złaśilwe koicentarz-t. ^Waisaa- 

wianka" a wek on uwngę, że powao 
rodsuje osłogz®fi znajdują  się tylko 
w pisEPacb p. Korfantego. Np 7*  
klzid^f praoniyolone Hohenionegn 
ogłaszają się w „Rzeczypospolito1*. 
„Wnrssswlanka" cy tu ją  nawet j -  - 
no takie ogłoszonio w cafośoi i d -  
di»ja od siabiai ke--.t?9atais:

„Jak wiadooio, Haheniohe W erke 
s ą  te.su przadstęblorstwein, w któ« 
rom popcio.ouo olbizyru-e oszustw a 
jo d a ts o w e  i którego k ieru jący  
urzędnicy zostali % te tuo powodu 
aresztowaai.

Dodatkowo wspomnieć meżna 
ż? takież saiai* ogłoszenie daje 
Z (trązek Kopalni GóraośUskUh Ro- 
bur oraz Skarooform, t. i. Spćik.i 
Dzierżawna .Kopalni Państwowych 
(Sjc- e':ó Formfore des l \  n*a Plooa- 
isss de 1‘B ta t  Polonais), eie w^ątąca 
się ogłoszeniami ty5ko k  pismam- 
p, poślą. Korfantego".

A. ks. LUBOMIRSKIEGO
w  P r z e w o r s k u

D E R E N IO  V\ K A  

O R Z E C H Ó W K A  

M Ś N iÓ W F .A  

M A L IN O  W K A

fura ias t pawlnszowań noworocznych 
Tomaszowtwo Krassowssy

Nu żłobeK Imienia Maryi zl. SC — 
„ Ligę Żeglugi napowietrznej zł 30 — 
„ „ „ morskiej i r;eeznej 30
„ Brutnlą pomoc szkoły stowcrzvsze- 

nleKupoów i Przem ysłorców  C nne- 
śc<Jan 30 zł.

B i i u r o  R e k l a i F i o w e

; Stefana Grabowskiego.
M ickitjwi*zd N r ,  4. T e ł .  228.

f r z y j i i i t i j e  o g ło s ze n ia  d o  S ł o w a , D z ia n n ik a  W ile ń ­
s k ie g o , E x p re s .s u  W i l e ń s L e g o , K u r je r a  W ile ń s k ie g o  
i do w s z y s t k i e j  t e z  w y ją t k u  p ism  w y c h o d z ą c y c h  w 

# !ln ie  i n a  p r o w in c ji
W A R U N K I  N A J B A R D Z I E J  D C G O D N E .

i i  I R  S i  ^  N A JB L IŻ S Z Y C H  D N IH O H  B IU R O  R E K L A M O W E  z o s ta n ie  p r z e n ie s io n e  d r  z n a c z n e  w y g o d n la jf ł j ie g o  lo k a lu  W  T Y f tZ K  
U  T l A  U  H i D O A U . W e jśc o e  w y p o c in ę  % u l  G a r b a r s k ie j  ( fo sz e  p ię tro ) .  Z m ia n a  N r .  te le f o n u  b ę d z ie  p o d a n a  o s o b n o .

z s ł  k w e s t i i ,  ż e  p r z e p ro w a d z o n o  j ą  
n ie  s w l* k a ją c ,  b y ć  a o ż e  j e s to z e  w  
k o ń e u  1024  r ,  co  r o c z n ik i  n ie m ie ­
c k ie , u o  k tó r y c h  ta  w ie ś ć  n ie  z a ­
r a z  d o s z łh  isa n o to  w a ły  pocf r.l 1025. 
9 d j  b y ś m y  t . e  c h c ie l i  t r z y m a ć  d a t y  

1025 r . ,  to  te r m in  k o r o n a c j i  z a -  
w r z e ć b y  t r z e b a  p o m ię d z y  B o żem  
N a ro d z e n ie m  ( ro k  z a c z y n a n o  w ó w  
jz a a  lic z y ć  o d  B o ż eg o  N a r o d z e n ia ,  
ni® o d  1 E ty c z n is ) ,  a  17 o z e rw c a  
'0 2 3 ,  N ic  t u  j e d n a k  p e w n e g o  c o  do  
d łu y  d z ie n n e j  p o w ie d z ie ć  n ie  m o -  
'nfc.

J a k i e  w  Ś w ie tle  ty c h  w y p a d k ó w  
o r z ^ d s ta w la  s i ę  p o l i t y c z n a  io n io -  
vM q. k o r o n a c j i  B o le s ła w a .  W  p ie r*  

r z ę d z ie  Id z ie  o c z y w iś c ie  o 
"ej k a n a e k w e n o je  z e w n ę t r z n e ,  p r z e -  
. e w s z y s t k ie m  w  s t o s n u k u  d o  N is- 
n io c . C a ła  h i a t o r j a  k o r o n a c j i  w s k a -  
su je , ż e  d z i a l i  s  ę  o n a  w b r e w  w o li 

N ie u S e c , co  w ię c e j ,  ż e  B o ieB taw  
o b e z n a ł s ię  n „ )w y r a ź n ie j  p tz e c iw -  
u z ih la m a  N ie m ib c  j u ż  i po  j e j  d o  

'k c n t .n iu .  N ie  p r z y s z łe  a o  n ie g o  
•'hot b y  z  t e j  r a c j i ,  ż e  n a s t ę p c a  
' l e i - y k a  I I  K o n ra d  z a j ę t y  b y ł  in -  
ręm i p ro b le m a m i.  W  z a s a d z ie  k o n -  
ł i k t  n a  te rn  tle  ty lk o  e ię  o d w ló k ł,  

'd e  j*i9 z n i a n ą l .  R y c h ła  ś m ie r ć  Bo- 
H eslaw a sp o w o d o w a ła , ź e  w a lk ę  z 
K o .n a a e m  p o u ją ł j u ź  je g o  s y n  Mie* 
pako  I I , a r a g .  z  r z ę d u  k r ó i  P o l s k i . ,  
' l e i  w z g lę d u  w s z a k ż e  n a  lo s y  t e j  

a lk i p ie r w s z y  i d e c y d u ją c y  k r o k

n a  p o łd  u s ;.m o d z ie ln ić D ia  p a ń s tw o ­
w e g o  P o ls k i  z o s ia ł  z r o b io n y .  N ie ­
p o d le g ło ś ć  p a ń s tw a  i i t r o a c w e ^ o  o- 
t r z y m a ła  sw óa w y r a s .  T r a d y c j a  k o ­
r o n y  k r ó le w s k ie j  B o le s ła w a  p o z o ­
s t a ł a  ż y w ą  p r z e a  c s ł s  w ie k i w  p a ­
m ię c i p o to m n y c h .

K o ro n a c ja  B blŚśł& w a vj s to s u n  
k a c h  z a g r a n i c r n y c h  m ia ła  s w o je  
z n a c z e n ie  n ie ty jk o  w  s t o s u u k u  do  
N ie m e c , O d b la s k  j e j  p a d ł  t a k ż e  n a  
a tO o ifa» k  d o  d w u  f irn y c h  s ą s ia d ó w , 
a  m ia H O w id e  W ę g ie r  i C z e c h . Y^ę- 
g r y  u z y s k a w s z y  "k o ro n ę  k r ó le w s k ą  
w e z o śa ifc j o d  T u ls k i  p o  p e w n e j  n a  
te m  t l e  z  P o ls k ą  k o n k u r e a c j i ,  d o ­
c h o d z ą  w  k o ń c u  p a n o w a n ia  C h r o ­
b r e g o  d o  w y r a ź o s i  n a w e t  z  P o le k ą  
k o o r d y n a o j i ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o ila  
id z ie  o  s to s u n e k  d o  ce sa r3 'w iŁ , r o z ­
p o c z y n a  sifi -w ty m  c z a s ie  r ó w n o l e ­
g ło ś ć  p o l i t y k i  p o ls z ie j  i w ę g ie r ­
s k ie j ,  z m ie r z a ją c y c h  a o  je d n e g o  
c e lu ,  t .  j .  u n ie z a le ż n ie n ia  s ię  o d  u -  
n iw e r s a i iz m u  ś w ie c k ie g o .  P o s t ę p u ­
j ą c  a a  t e j  d r o d z e  o b y a w a  te  p a ń ­
s t w a  s z u k a ć  m u s ia ły  o p ie k i p o d  
s k r z y d ł a m i  u n iw e r s a l iz m u  k o ś c ie l­
n e g o , d ą ż y ć  d o  te g o ,  a b y  b y ć  s to ­
l ic y  r z y m s k ie j  tm ire d ia te  rubiestae. 
Z u p e łn ie  inacjc-ej u k ł a f o ć  s ię  p o c z ą ł  
s to s H i is k  d o , c z e s k ie g o  s ą s ia d a ,  
p r z e s ą d  z s ją c ,  p o d o b a ie  j a k  w  s t o ­
s u n k u  do  W ę g ie r ,  a c a  o d f ij ie o a ie  
z u p e łn ie  w  c n a r a ć t e i z e  s to s u n e k  
o b u  p a ń s tw  n a  s z e r e g  w ie k ó w .

C z a sy  E o la s fo w a  S h r o b r c g o ,  w y ­
c o fa n ie  a ię  j e g o  o s ta te c z n a  z C-zeen, 
p r z y p i e t z ę t o w u l ą  f a k t  a ia m o ż a o ś c i  
z j e d n o c z e n ia  z ie m  p o ls k ic h  i ca e -  
s& ich  w  ja d n y m  o r g a m s m le  p a ń ­
s tw o w y m . P o w o a t r u  te g o  b y ł*  p ró o z  
p o l i t y k i  P r s e m y ś l id ó w  w  p ie rw s z y m  
r z ę d z ie  p o l i ty k ę  N le ru ie c  n ie  c h c ą ­
c y c h  d o p u ś c ić  do  w y tw o r z e n ia  s ię  
wielkie^-..* p im e tw a  s ło w ia ń s k ie g o  u  
w s c h o d n ie j  b r a m y  p a ń s tw a  s i e -  
m ic * k i6 g o . R o d z i s ię  w ó w c z a s  w ie ­
k o w e  w s p ó łz a w o d n ic tw o  P o ls k i  i 
C z e c h  o p r y m a t  w s ło w la ń ś z c z y -  
2 a i e  z a c h o d n ie j ,  w  k tó ro in  to  w s p ó ł-  
z a w o d n io tw if t  C z e c h y  m a ją  s t a le  z a  
s o b ą  p o m o c  n lo m ie o k ą .  S y m b o le m  
te g o  p r o e s s u  j e s t  w s p ó łz a w o d n ic tw o  
P r z e m y ś l id ó w  i P i is tó w  o k o r o n ę  
t r ó l e w s k ą ,  P i ł a t o w i e  d ą t a  d o  u z y ­
s k a n ia  j e j  p r z e c iw  N ism o o m , C z e s i  
U żys t u j ą  j ą  w  k o ń c u  z r ą k  a ie -  
m ie c k ic h ,  P ie r w s z y  c io s , j a k i  w y ­
m ie rz a  K o n r a d  n a s t ę p c y  B o le s ła w a  
G t.ro b re g o , k o ń c z ą c y  a lę  p o d k o p a ­
n ie m  k r ó le  w jk o ś o i  w  P o ls e e ,  od  b y .  
w »  s ię  z  p o m o c ą  C z e e h  K u lm in a ­
c y jn y m  p u n k te m  t e j  p ie rw a z « j  b e z -  
p o S fo d u ie j ł a s y  a k e ji  c ^ e s k * e j" p r3 c -  
®iw P o ls c e  j e c t  n a j a z d  B r z e ty s ł a w a  
o a e s k ie g o  n a  G a fo z n o  w  r .  1038  i 
z a ję c ie  c h w ilo w e  S ią sk B . D & ta s ł a -  
n e w i  z a r a z e m  f o rm a ln y  p o c z ą te k  
w a lk  p o ls k o -o z e s k 'c .h  o Ś lą s k .

G d y  B  d e s ła w  Ś m ia ły  o d a o w i  w  
P o is e o  t y t u ł  k r ó le w s k i  w  k o u s e k -

w e n e j i  c w e j  p o l i ty k i  z w ró c o n e j  
p r z e c iw  H s n r y k o w i  IV , n a s t ą p i  d r u ­
g a  f a z a  aut& K oniZi& u p o lo k o -e s e  
s h ie g o .  W r a ty s ła w  c z e s k i  n  e t y l t o  
s t a j e  po  s t r o n ie  c e s a r z a ,  a le  o d g r y ­
w a  d o n io s łe  ro lę  p r z y  o b a le a iu  
Ś m ia łe g o ,  N a  g r u z s e ł i  j e g o  t r o n u  
ro z w ija  on  d ą ż e n ie  d® o s ią g n ię c ia  
k o r o n y  p o c z ą tk o w o  C ł® eh  i P s ia k i .  
R e z u l ta te m  t e j  a k c j i  j e s t  e -  
s t a t e c z n i e  o s ią g n ię c ie  p r z e z  YVr&- 
ty s ła w a ,  w  c n w ił i  g d y  t y t u ł  k ró -  
1# wmci n a  d w a  i p ó ł w ie c u  z n ik a  
z  P o la k i,  k o r o n y  k r ó le w s k ie j  z r ą k  
c e s a rz a  H e n r y k a  IV  w  r .  1086. 
„ W o h e o  s ta n o w is k a ,  ja k ie  z a j ą ł 
k s ią ż ę  p o la k i— p is z e  je d e n  z  h i s t o ­
r y k ó w  n i 5m ie e k io h — p o s ta n o w ił  c e ­
s a r z  H e n r y k  z r o b ić  C g eo h y , n a le ż ą c e  
d o  R z t s z y ,  o ś r o d k ie m  ś w ia t a  s ło ­
w ia ń s k ie g o  i je d n u c -z a s iiie  w y n a g r o ­
d z ić  p i s e z  to  d łu g o le tn ie ,  w a ż n e  u -  
s łu g i  k s ię o i?  W r a ty a ła w a " .  M im o  
w s z e lk ic h  z m ia n , j a k i e  w  k o ie i io  ■ 
s ó w  p r z i s z i a  p ó ź n ie j  g o d n o ś ć  k r ó ­
le w s k a  w  C z e c h a c n  i w  P o ls c e ,  i 5 
p r z a s iw ie ń s tw o  k r ó le s tw a  w  P o .-  
s c e , p o w s ta łe g o  p r z e c iw  „ r s u r s tw u  
i  k r ó le s tw a  w C z e c h a e h  i  m ie n ia  
c e s a r s t w a  p o z ó tn a fo  n a  d łu g o  j e d a ą  
z g łó w n y c h  ic h  c e c h  ■ "Im ak L ery - 
s ty c z o y c h ,  w y tk n ię ty c u  j u ż  w  o z e -  
feach C h ro b re g o .

K o io L a c ja  B o h  ,w a  z  r .  1026  
m ia ła  j e s z c z e  i in n e  zu& ozem e, w e ­
w n ę t r z n e ,  o k tó re a s  n ie  n a le ż y  z t -

p o » i n a ć .  K o ro n a  k r ó le w s s n  o z n a ­
c z a ła  b o w ie m  n ie w ą tp l iw ie  z ła m a n ie  
ro d o w e g o  p r a w a  d y n a s t j i  P ia s t o w ­
s k ie j  d o  w ła d z y  n a d  k r a jo m ,  « w  
p r a k t y c e  d o  p o d z ia łu  k r a j u  p o m ię ­
d z y  P ia s to w iu z ó w . W ła d z ę  w r a z  z 
k o r o n a  o t r z y m y w a ł  j e d e n ,  r e s z t a  
o iu id  s ię  w  s w e m  d a w n e m  p r a w ie  
p o k r z y w d z o n ą .  K o ś c ie ln y  e h a r a k t e r  
k o r o n a o j i ,  d o s to j e ń s tw o  p o m a c a ń c e ,  
k tó r e  w r a z  z  k o r o u ą  z le w a ł  K o ­
ś c ió ł  c a  g ło w ę  k r ó la  o ro n ifo  I b r o ­
n ić  m o g ło  s i ln ie  p r z e c iw  p ró b o m  
o d r u c h ó w  ro d o w y o h  w ś ró d  P ia s to -  
w ic z ó w . O k a z a ło  s«ę p ó ź n ie j ,  że  o -  
b y c z a j  r o d o w y  s i ln ia j s z y m  b y ł  u 
P i a s t ó w  o d  w z g lę ió w  p o l i ty k i  w e ­
w n ę t r z n e j  «j z j  z e w u ę t r z u a j ,  p ó ź a ie j -  
szó  z w y c ię s tw o  je g o  o z n a o z s ło  te z  
n a  c z a s  d iu g i  p o d k o p Ł o le  k r ó le w -  
e k o ś e i  w  P o ls c e .  S n in e j jp d tia k ż e  
id e i  p o l i t y c z n e j ,  r z u c o u t- j  p r z e n  
C h r o b r e g o  w  js g u  k o i  -n a c ji, n ie  
z d o ła n o  - j u ż  u s u n ą ć .  Z w a lc z a n a  i 
p r z y K ra w u u a  do  in te r e s ó w  je u n o -  
e t e a ,  o z y  c a ły c h  w a r s tw ,  s la n o w u ła  
o n a  j e d n a k  a r o g o e e n n ą  s p u ś c iz n ę  
p o l i ty c z n ą ,  k t ó r a  c h o ć  w  z m ie n io n e j  
p o s ta e i ,  o d n io s i*  p r z e c ie ż  p o  k ilk a  
w ie k n e h  o s ta te c z n a  z w y c ię s tw o .

bati Dtfbruwsk*.

I



W €

IŁatnla)..BATR POLSKI.
C i i i

^ P a n n a  M & l i c z e w s k *
Sztuka u. Zapolskiej 

Początek o godzinie 8 wleez
JUTRO o g. 4 ej pp przedstawienie 
dla młodzieży po cenach najslrsz j ih

,,Gi*&:be
komodju U. Sałackiego,

W poniedziałek 5 styezsla 
p r e m j e r e

TEIJEGRfttiSY.
P u ja O to w a n U  R s le h a w e h ry .

I „P o b u r z y
i  _4..U- \TT Am

(<
iztuka W. do Bondy. 

r e w r y y e t e y r *■»•»% i i r w  v-»t

TEATR wiBLKI.' (W. PoimUak*). 
D Z I K

H r a D in a  M a n c a
epąreUa Kalmana

s *f. KawSCKĄ
Początek o godz. 8 ej wiesz.

JUTRO 2 widowifikal 
3 m. 30 po eecaeh zniżonych

„Dima *  pnoitajacli' 1
gjoperetka Gilberta 

Z W. KAWECKA-

WIEDEŃ, z, I. <TaT.) „W ieoer 
Aligemeine Zeitucg* donosi, ■ źa 
Irsneuski generał Poiye, Chlonek 
międzygejućzniezej kom isji kon- 
trolnsj, ma p izóć ioż jć  koafarenefi 
ambasadorów dłuższe sprawozdanie 
w którem usU Ia  nas tępu jące  fakty; 
i )  Keichsw ehra u trzym uje  ta jne  
b im o w erbunkow e ‘ i zajm uje się 
formowaniem tejcs,) n ie/egularnej 
armji, 2) Rei&cfcewehra urządza *o 
3  m iesiące k u rsy  wyszkolenia po 
20 tye. ochotników ua każdym k u r­
sie.

Walki w Marro o.

Te/mln Paryski*] jroifcrencji witii- 
airów finansów.

S
Zwycięstwo wy&ereze

naala
Mustafy-iis-

PA PY Ż. S1 .2&  fcjft

i
Maila* do- 

Lysi s  Kcaslantynopola , iż p a rt ia  
Mirstak-Kemal Paszy uzyskała  osi­
kowi te  zwycięstwo w wyborach.

PARYŻ. 2.L (Pat). Konferencja 
rpidistrów łlLausów paftstw starzy- 
mieffioayuh odbędzie się 7 a nie b 
stycznia.

Ze świata.

O Z

O goćz. 8 wlecz.
po raz dragi

W ; &#wlsko b a lits w e
pod kierunkiem J mHPLIŃtSKIEGO.

Airesztowciiie pssła-kuiuud sty.

WIEDEŃ. 2.1. (Pat). W czoraj a- 
resziowaoe tn  posła kom unistycz­
nego do niemieckiego RejohsUgE 
Katar., który przebyw a w W ieam n 
już od k ilku dni pod fałszywym 
nazwiskiem.

Bu z) w AngIJI.
LONDYN. 2.1. (Pat) Nad A nglją  

przeszła  nowa gwałtowna burza.

— Frz*powiednie pan! Fraya na 
r. i32b. Z n a n a 'w ró ż k a  paryska  p, 
P raya  stawia następujące horosko­
py na rok 1C2&:

Rok ten  będzie rokiem szybkoś­
ci, zaDurz<=.ń, a p rzy  feoneu rokiem 
szezęścihl Będzie kipiący, egzalto­
wany, naprzemian ciemny i jasny, 
cały w zawrotnym terapie. Wiele 
gwałtowny on oaszw, agitsoji...
zwłpBKsza slownyoh. N a horyzon­
cie wstawać będą groźne cienie,

Ą-gĘgsasfl

i

ot1 a Y O R W i i ie r m
CZ  "LiTi S'f|© ifJJ-S v

ł.-Ol

k e ł » ' c m o ^  S #ssf«śis$  t&ssfe i e  ■& r*

posł&dać wyłą&Kftą repre-r  ,, r  *  T5 - r  r '

a e i r t i a e l ę  ^ o ł a i s a s e r .  „ ^ Ł D i A “ .rw -r- ' '* "  ̂ f t
51-. , X ' *»• **  ̂- * . /

Uprasza się wszystkie biura i ognszs.ąeyeh się.
. . . . .  . ^  ,-T  .  - ^

zgluszsć się bezpośrednio do ildrainistraęji „S b U W fi1'
u " * ' ”  ' ’ ‘

Jtiiekieuneza 4 ,
_ r r _ ■■■r | _ . |n ||- M | w r | r r r M M |  ^  , (

■v ' 1

c g I c s z  n p o t r z e b n i .

B»agnwgBSgsaaB^EŁ»
 ̂ ty - 11 - ,  p l y

Cegła Szamotowa
(OGNIOTRWAŁA,

• wytrzjm. ega. do 1800s C (Stoi Seg. 35/39 prostokątna i fasonowa dostoso­
wana do potrteb katdej giłfii prieirysłn

G L I N K A  O G N ,, ż a p r « w £  szaroetBw g

FUBR. PORO. i WYR, CERAMICL w ĆMIELOWIE
Warszawa, Królewska 18, t»l. 1-69.

Z a m i a s t  T  % d la  d z i - e l  o r a r  * is6b  
w ą t ł y c h  I a n c M la m y r h

J - i i O R O L A.
MAGISTRAp r l .a a  si^

SA iDJ »<ł
la t wicia

R«f?e«ir. A. Z F Nr. £14 
L a b o r a t u r j o m  o h e m i a z a s  A p te k i ,  W a r s z a w a  

M a r s z a ł & o w s k a  SA, t e i w f e n  k ł - 19.
>, rsadak w apltuaab  i sk ł aptasao “  y * t  - z e g a ć  a lą  n  iś la d o w n lo tw a

O feafja i w s t j i  kia wyroby ca»"-go laOoratorjDn §ą *a •gatrzone w «x«r 
w o ty  pedpis- .A . Buaowaki* i * a rk $  eth ronną: tru jkąt »■ statyw ą

Od Admiiiistracjr.
Przypominamy Sz. Prcnamcrotoroin .iż czas odnowić 

p*-cnamcratę;no rok 1926. ' . » MCM
Jednocześnie prosimy o iaknajrychicjsze^aiszozenif zs- 

leałoSci za rok 1924.

( — )  c7 ctialecm .
PREZES.

)oktdir

0. i j i d r i i u
PrayJoel^ S U 3-8 
oras spor.,

Kobiata issa ia

Dr. Zotja Telifowiez

Nr. -< tł)d> '.
Tarclsa wisbiera w daissym ciągu 
izolują# szereg miejscowości. Ko­
m unikacja  napow ietrzna między 
Lonaynem  a kontynentem  je s t  na- 
dfl wstrzym ana. ,

padną ciężkie sława, lenj? do żad­
nych kataklizmów nia dojdzie. Aio- 
gą  byó powstania, b a r ty ,  ale lo­
kalne i krótkotrwałe. T rzy  c ? j  

osobistości, już  naznaczone,o z tn r y

MADRYT 2.1. (Paf). W ojska 
b ierpsńsk te  w dalszym ciągu tęp ią  
r o w s u ń e ó w  ze szczepu Andżera. 
Gen. Sipo przedsięwziął niezbędne 
środki w eelu zapewnieaia bespie- 
ezeństwF na g ras icy  s trefy  mię 
dzynarocowej.

SPÓŁB2IS u?

1

l 9—10 i T2-5 Ckoi. koblaos 
weneryczne, moo^epłci* we i 

skórkę.
Ul tficjuewies*. Nr 24 vo t. het. .Brieiol*)

ROLNA
Zitmisu

Z aw isa  fir 1, tcisf.

2AKRFS BZIAŁALNOÓCI:

i sprzedaż srodak. refajfcśi, 

S k l e p y  d e t a l i c z n e .
23,Uniwn-sytseka 1, Mickiewicza 

K alwaryjska 1, Poriowa 2?

WŁatSMŁ P?£KARNIE
ze sprzedażą det&liezaą w sklepaeh.

S k ła d  p a s z y
bprztdaż detsliczna: ewea,

lec? ogółowi dfttycbofiaó niesnr M  
nagle . pod w pij  wem jedEej grug.r| 
poHLy-szuej w ypiyaą  na oaoło i bV | 
da posiadały władzę. Możliwa - g j  
f r a n d l i  dyk ta tu ra .. .  łącz 
krótka! Pod kenicc d o c z a la m y  JH 
dni ja sny  on i wolnych. Z a s s d lp l  
ozem zagadnieniem będzi# k w e r  
ph n ięźn a— drożyzna oęćzie ( f w d | ,  
;ods ts j  warł-stają, t r a n s  waha 8>ę| 

dedaak handel i"przem ysł roswijrji 
etę wspaniale. Kto potrafi twar,‘ 
praoowa#, t«n jedyni© prze ti  r, 
u t rz y m s  się na falil Głębokie prs 
w^oty polityęzae w Mieracs?ah 
Hiszp^aji slabem echem, cdbiją  i 
we F rancji .  Zacieśai się wę^: 
pr^yjisźai franko - am srykcA sidr 
Ńaiilcl uczynią  olbrzymio postępy 
dokonane będą nowe e
nalaztei. Nadejdzie l i te ra tu ra  e w 
żywotna i ilmstruiąea szyoki b! 
wypaaków i bujnośb przeżywa: 
uczuć.

' I

Bitnia. Błcm7-
etrąb ,

D o s t a w y  r z ą d o w e
Peśream oW e między prodscentaiei 
rem yrnl a instytucjam i pańsst^owomi 

Tt dost&wlo produktów roinysli.

Składy przy boczolsy kolejowe)*
Róg ul. Tsrgnu ej I Szkaplcrnej 

Tclefou 4-62.

WrtRSąftWSKĄ CftfiUłft
2 s tyeac ia  Y. r.
(w zL polskich}.

G otów ka 
Dolar;

Cseki:
F jn t j  aagielskio .
Londyn . . . .
Nowy York . . i
Paryż 
Praga

F.2\—5.17

ą4.e*-&s tó 
24.61—2u£>« 

5A*— 3f
88.Ś4- a 5.2i
1&.7J.—iF .fł

Włjsnj iaitir p n e s fio w . R edak to r
S ia rJsla y t j l a c k i t m  s

ir̂ dłu zakupu!!!
JADŁODAJNIA

Ł 0. K,
Wya*.]'’ Ed'c i&

$m&h 
O T R A *
S i r ,  HA

T C .O t\ t  

K O N IC Z Y N Y  

W Ę G L A

W  I I  € ti

Kresowego Zvnązku Zieadan.
Z A W A L N / i  i f e  - T U .  1 -4 7

t \ ą K l f s z ę n r . - j  

SOLI 
. « u e i i  
SŁONINY
S 3 M A L S O  $  

KASZ

OBIADY 
Ssna ea 80 gc. 

ZAPALNĄ 1, I9 M  
piętu).

u

P z y j m ę
n« e-alods. ud-.ąymiiWie 
1—2 młoda*, um  i! k 
iHtwlig. redalti. Opiek* 
i wyckowaai* corsi>SO j

naród. laptw aioa* /  |
Ul. ZaraoeKna N r. 

a .  3

A M  I E S I E  t Ó Ł * * 1 0I  fy-d
j 'UitiWi b&!s ChJLERiiłAZ \  A ŁK01E v¥SKłB80- 
\ Atai.1 w zupełności
j OBJAWY: (początkowe). Ból ? ookaeh i dołi*  ^e4iorcowyta 

(gdaic schvd*ą się isbra). Poboiewaais w wątrobie. Sbłoflnoió 
ao o bstru ic i). Uryua ciemna i uietna lub te» besoai ^na, lak

OfacsędsoćJ. w p:z 
»yBie i H* .dl

Irehaithi- Bih n;
prąyjw.uj* w go 
ycpclRd. pracą i 
lob czadową (S| 
dai bilans, »aa.i, 
eiworay tc l^g i, i. ?  ?* 
r a ią ł  za niew^-ą. e 
w^ni> wynagredi.iii*., 
moie objąó klerifw ■ 
metwe «went n* «*ói 

akunlccwof

w pl««aeŁ i klatce piersiowej (nu praestrzai), Niekiedy w y­
mioty zółc.ą d re sz 1*? zimne poty, zóltacak*. 

hkłud growny: Aptekarz H Nlemojewaki 
W r» wa Nowy świat &- 

fcprzedat wo wszystkion tułanaek apteozoyoh i artekath
ca**' T*ł-r; » » «  ■ ■ * fm w >.«> j JSs. » •  I' ■ j* » ra -< .v  .r/a8 a c .m

O k a z ja !

i
ODCISKI, BRODAWKI 

s k ó r ę  fcfcrub lałą  r »  p o d e a z w a o b  
bezpowrotnie bez bdli usuwa

-K LAW; OL
O B W I E S Z C Z E N I E

Prpzwa Ml Tańskiej Izby Sicr.rbBwej.
Podaję b o  wladomoici,] i i  a  łniem 1-go

K o  w
ChemW zio-fariaacoutyon- laboraeorjnop 

a  I •  k  I* - w i Warszawie, ul. Uloaow* Nr.

Wykwimme di; ji* 
fatro  k*Takcłc»'« 

(■•doi paryski) a * 
p riep ięrn lc  wyt:i-ttK 
wanej "lotom jad <ob- 
noj podszeweo uBno- 

b- k o rz y s ta j do 
nabycia a p o o d u  
teiŁlnowezo w yjdsfł 
Kalwarylctfł ». n? 14.

i i  -
s ty c an ia '1926 roku aapasy sp iry tusu  i  wy­
robów wóccacnych, analdu jąse się w fu 
brykach * ódek, hurtowniach, re t auraejach , 
aklepaek detaliosnych jak  równ," i ; ooób 
prywatnyoh (u osta tn ich  pon*d 6 litrów 
10l*i wreszcie przesyłki spirytusu 1 - ródek, 
w ysłane przed dniejr 1-go styoznla 192& r. 
(po nadejściu do miejsea prieznaczanlal 
p»dlsgają dodatkowemu opoda.ke wanin, a 
mranoafoie: spirytud esyoty ]io a l  gros*; 

,od litra  sp lry tso u  l0o9, pó łfabrykaty  anś 
i gotc we wyroby wod-izau* bea ja iic h b ą d i 
dejilebzek oproos wody — po 39 groszy- 
r«srta u l  wyrobów — po 68 grosay od 
litr  w piynu.

Przedsiębiorstw*. 1 w yiej wymioulone 
oseby obctwtązan# są : głosió do n la  By go 
Łlyoznia 192ł roku nw plim fs w 2-ch B£- 
zeuiplaraaeh do w łafclw rge Urzędu Akcj - 
zowogo, a poza siedzibą ty sh  U rzędór do 
wł%4eiwcgn Inspektoratu  A i c j r o r  w ,  oaiy 
zrpao sp iry tusu  i wyroków w ódszasycb, 
znajduji jych się u nieh w dniu i gc otyez- 
ula 162A roku: c ib lo rcy  zaś przesyłek, oo- 
dlegająeych opodatkowaniu, w elągu 2 ck 
duf p  i odbiorze

. ta  dowód uiszczenia dodatkowego opo­
datkowania wyrobów wodoaanycb należy 
nakleió na każ., nj f'«szuo ' z wyrobami po 
jednaj banderoli pod etykietą, u dołu ns 
óaynit

Szczegółowy ou in łorjjiaijl udzielają 
U-zędy Aacyaowe w Wilnie i W llejee, a  w 
powiatach — odnośne Inspektoraty.

Wilno, dnia 2 otyoaniu 1925 roku.

maMotto: Nie kto ma słoto, 
p»rłj ras ozaty,
Ale kto oa KSIĄŻCE 
prze s ta l—bogaty. 

Kochanowi kł (T raw estacja)
Cr> za p isa ła ś «*i<i do

W y p o ż y c z a l n i
K s ią ż n ic y  N c m u ś c i“

Jeśli nie — śpiasz na

Jagiellońską 9.
poł.

ł>

Czynna bez przei »y od 11 pried
do 6 wlecz, 

l i " ' ości beletrystyczne, laukow e, 
polskie i iraneuL^is, lektur# szkolna, 

c m ł  dla młodzieży.
W ysyłka pocztą ua ^rew ineję 

h a n ia s t  kaucji w, ^otówe° przyjm aje 
esę ją  w kzląiaftch.

Zakupuje się Aażdą żądaną przez ezy- 
telni^a Kslr^k^ b^let raircacą

PRa COWNIA
fiZtlłeZfiyCłlfw terzynl.o. nL 

L Hlnkiera. l4> mt\

AKUg2t*®Ł*

0 k u s z I e
fcara 

P-syJu»jA

ul 'Ylleiłska Nr. 21

Miłosieidziu czytelni 
kow naszych 

polecamy ociemniałe- 
go staruszku obłóinle 
jhoregc,pozostającego 
na opiece leny, która 
jest powainie cnora i 

nu  może zarablaó.

ailłoslerdzis

W  oda inteligentna
osoba z pewaiueml 

referencjam i, poszu 
kuje pesady ka.jo rk i 
ekspedientki, honj lub 
nauczycielki. Oferty — 
d« Adm. .Słowa* pod 

V . J.

c?y}«t 
Bików natz^oii pęsł - 
e a n y  8S-le^U«go 
rtai usze# z wjii- 
szeua w y k jita ‘r-r ; 
nlcm o? ziem iari- 
na  z W ileiasozyz- 
ny, zrujnowani gę 
{leezczętuie p n  •» 
wojnę, ado saają©#-
go krewnych którzy 
by mogli *lę Ł>m 
zaapiekswaó. wi ­
ry dla s ts ru c : ; i 
pieniężne jak* v3ż 
ub ra» ’i bioBzr > i 
ebuwie / Am Ją  

, 3 U  W A 
przyj®o je w ct. .  n- 
łyc.t gedz. HTięlo- 
wania miyday S- -S

Potrzebni a£SRŁ:i a&łoszeniow! W

*

z g i a s z a ć ^ s i ę  w
i
&

"  1 / „Słowa“

r -*
łl
h

V

M ic kie w ie za  4  w  g o d ź. od l i  do i  go poł

W ydawca w zasiępstw ia współwłaśoioieli — Stanitłuw tta«k!nwler Rea«*tor odpowfedalalny Zenon Ławltakl. D^akaysia i .  B&jewok<ego, S*wioz l
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